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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV ; PONIEDZIAŁEK, 3 MAJA 1948 ROKU Nr 120 (1048) 

Ponad 200 trsi 
robotnik~w i pracowników ma n i fest o w a ł o w dniu 1 Maja w Ło_dzi 

jedno.ść-jedność! Jedno§ć-. 
Jedna partia klasy robotniczeJ i Jedna organizacja młodzieży pracującej w Służbie Polsce 

oto ha!ila, u; in1ię którqch den1onstrowala ·czerwona 6:..ódź 
Od strony ulicy Stalina bucha w Piotrkow Po nich znów kroczy młodość-Liga Lotni- f gospodarz w swoich zakładach pracy l w zważając na zapowiadający się deszcz wysdo 

ską „Warszawianka". Tłum zakołysał się. Mi cza, harcerze, ZWMowcy, turowcy t wiciarze.... swoim olbrzymim mieście. · na ulice o wczesny& świcie by zademonstro
Iicjanci z trudem powstrzymują napór cieka- Potem znów idą szeregiem nauczyciele, dyrek Ulica. płynie potężny okręt - oblepiony wać swoją żywotność, swoją silę, swój gt. 
wych. Idą. Olbrzymi transparent na calą torzy zakładów naukowych, pracownicy o- marynarzami. Przystaje przed trybuną - Ze gantyczny dorobek. Na czele oddziałów fa· 
szerokość ulicy otwiera pochód. Za transpa- światy, sądu spółdzielczości. psuty? Nie to zespól artystyczny związków brycznych kroczyli dumnie przodownicy pra-
rentem las sztandarów. Czerwono-białe Pochód trwa już półtorej godziny. spożywców wykonyWUje przed trybuną „Pieśń cy, na których cześć raz wraz zrywały się 

ZWMu, _czerwone TURu, zielone sztandary Deszcz przestaje mżyć. z poza chmur w:v- Bałtyku". frenetyczne oklaski. 
„Wici" - splątane ze sobii,. Po bratersku Idą błyska nagle słońce t rzuca snopy światła na A potem idą długimi szeregami strażacy. Olbrzymi pocJ11d skońcZ\·ł się. Ullee s&• 

ramię w ramiil, ci z fabryk I eł od pługa, mło barwne w~zy z tkahlnami w kwiaty, pasy ł Defilada wspaniała! Jadą autokolumny fa- lały tłumy, dyskutujące w ożywieniu nacJ tą 
dzi chłopi w sukmanach, mfodzl robotnicy w gwiazdy. To fabryki łódzkle demonstrują bryczne, poczta, TOR, księgarnie, fabryki, rewią niespotykaną, która niejednemu otwo-
fabrycznych bluzach. swój olbrzymi dorobek. Starzy, sterani pra- warsztaty • Kolejarze demonstrują swój do- rzyła oczy na to czym jesteśmy. 

Na.rle ... przerwa. I potem kroczy dumnie cą włókniimi:e łódzcy kroczą pod SWYml sztan robek - lokomotywa ~faje :i:wyclę:ikle sygna- Klasa robotnicza. Łodzi zademonstrowała 
chorąży ze sxtanurem Uniwersytetu Łódz- darami. Niejedne oczy zdumione patrzą na ly, chwieją się na wietrze sieci Centrall Ryb- w dniu 1 Maja - wraz z całym polskim pro
kiego. Za sztandarem Senat - ruminarze na- ulicę, niejedne ręce, które kiedyś sztandar za- nej, budowlarze, elektrotechnicy. Suną uli- letarlatcm, wraz z całym światem pracy, źe 
ukl. ł myśll. Za nimi płynie nieprzerwany rzucały· ukradkiem, po nocy na telegraficzne Cl\ tokarki od Strzefozyka wozy przemysłu ru najgłębszym dążeniem polskiej klasy robotni
słrumleń młodzieży - Uniwersytet - Poli- druty - . teraz podnoszą wYSoko, do góry, mowego jedna wielka rewia polskiego dorob- czej jest całkowite zjednoczenie obydwu par. 
technika - sztandary organizacyjne splątane czerwone sztandary walki, walki Ich całego ku i polskiej pracy. Raz wraz wśród widzów łii robółnlczych - PPS I PPR, jedność n.a.rodu 
w braterskim uścisku. Nad l'iotz:kowską hu- życia. zrywa się burza oklasków. Defilada słę koń- polskiego w walce o DOW1\ siłn:\ l szcz~wą 
czy skandowany okrzyk - „Jedn.ośćl Jedność! Ra.z wraz bije' poc1 niebo dumny.,. hymn czy. Polskę. 

Jedność!" .::.- to młÓdzlei demonstruje swe „Międzynarodówki". Fal;l, szeroka jak cała Jest godzina druga 1 dwadzieścia minut. Potężna manłtestaeJa robotników ł~ch 
zbrata.nie. jezdnia ulicy - płynie naprzód. Idą tysiące, Liczyliśmy s ołówkiem w ręku - szacując była dowodem, ie czerwona robotnicza Łódt, 

Za szkołami w:riszyml - gimnazja I licea tysi;\ce tysięcy, siła, która wywalczyla sobie skromnie przepływającą. falę. Cyfra wY&zła I kroczy w pien,nzym S'Jlleregu ku pełnej jed
łódzkle. Odziały harcerstwa kroczą „w prze- wolność, która WYdarła fabryki wyzysktwa- olbrzymia. Ponad dwieście tysięcy .robotni- noścl polskiej klasy robotniczej ku jednej 
9latankę'', Harcefze.!marynarze. Dłu~e ko- czom, która czuje się pewnie, jak prawowity ków oświatowców inteligentów łódzkich-nie partll robotniczej. . _, , , 
lumny uczniów szkół zawodowych, wśród nich ' 

. powlewa dumnie sztandar bratniej Jugosła
wii - to młodziei bralWiego narodu kształ· 
cąca się w Polsce. A potem znów gimnazja 
przemysłowe - to ci młodzi chłopcy i dziew· 
częta z fabryk łódzkich, którzy po ciężkiej fa
bryosnej pracy uczą się, kształq i doskona
lą Ą potem znów kluby, sportowe, wyćwi
czone, karne, z bokserskimi rękawicami na 
ramionach z włóczniami w ręku, piłkarze, lek 
ko&tlecł Któraś z rzi:du kolumna ZWMow
ciiw niesie olbrzymi portret Prezydenta Ble
nda. Suną traktory ZWMowe. 

Ce chwila biją w ulicę salwy okrzyków 
i sał'tfY śmiechu. oto kroczy na potężnym 1 
ła6.cudlu „zły duch Bfr;onłl" - potw<>my Hl- I 
tłer. ct'elta'\Vy kapnent: bocu, potęine ku
kły Bevlna, Bhtma, Selmmachera, Marshalla 
- wytrzeszczając przenie- oczy, ohwieJi\C 
s1ę ~ lł&l'aliiycy. I 

A dalej znów 1'11\ ehłopl z orkiestrą lę

~"- m7 kujawską. J~ maHYn1' rolni
cH - wosy pełne trzyletniego lłoffbk• - ra
se~ ftr16. kur, p~t. TraJbur młoc- Ze •portfl! 
karłi, sypie się na.no do worów. Stateczni V I (Cs R) 
~„ siedzą urocąścłe Jta ' drabinta- e se y p ·, e r ws .z y str& wozach - - umajonych zielenią I szta.n-
daruld Ulica nabiera blasku kolorowych pa- -

w 
s1a~:i:i:'1:~~~a c:;:t ~e=~e olbrzy Nagrodę „Głosu Robotn~czego" wygrał Grz~lak 

Łodzi 
młą księgę - Dzieła Karola Marksa - a po- Wczoraj Warszawa wcześnie budziła się ze I - Bolek, pamiętaj, Warszawa na Ciebie li- kieś radosne i młode. Na trybunie ulia:iuje się 
tem olbrzymie portrety Prezydenta Bieruta, snu. U1icami już od godziny 7 rano maszero- czy! naczelny redaktor „Głosu Ludu" płk Burgin 
Premiera tow. Cyrankiewicza 1 towarzysza wały delegacje sztandarowe ria miejsca zbió- Napierała odwzajemnił uścisk l z uśmie- i w krótkich słowach wita, a zarazem żegna 
Wiesława. Imponująca makieta „Wspólnego rek uroczystości pierwszomajowych. U1ice chem pomaszerował dalej. zawodników, życząc im sukcesów sporto
domu" budzi zachwyt ulicy. czerwieniły się transparentami. Ranek był Na Placu Zwycięstwa zastajemy już tłumy, wych. W kilku również słowach zwraca się 

A potem znów idą: robociarze łódzcy - ra- jakiś uroczysty, a jednak radosny. O godzinie ale porządek panuje idealny. Zakłócić go do zawodników dyr. Kuchar i kolarze usta
mię w ramię z górnikami: to delegacje współ 8 rano na stadionie W. P. panuje już ruch. chcą jedynie kibice, którzy starają się wmie- wiają się do startu. Ambasador Czechosłowa
zawodniczących w pracy przemysłów. Zawodnicy spożywają śniadanie, gospodarze szać pomiędzy kolarzy i towarzyszyć Jm aż cji p. Hejret wznosi chorągiewkę w górę -

Nagle ulicę zalega cisza - w skupieniu b;egają w tę i w tamtą stronę t mają pełne do samego końca, to jest do chwili startu. opuszcza i kolarze dwójkami opuszczają Plac 
I powadze kroczą przed trybunami inwalidzi ręce roboty. Panuje mały rozgardiasz, jak Nie wszystkim to się jednak udaje. Wielu z Zwycięstwa udając . się na start rzeczywisty, 
wojenni - kalećy-ofiary wojen. Związek we I zwykle bywa przy ... rannym wstawaniu. nich ;zostaje zatrzymanych przez Milicję Oby- przy zbiegu ulic: Częstochowskiej i Opacze:w-
teranów powstań śląskich. Starzy weterani Ze stadionu W P. kolarze defilują czwór- watelską i straż porządkową. skiej. - • 
rewoluc.ii z 1905 roku, osiwiali w walkach o . k mi ul'cą Pius~ d~ Marszałkowskiej Mar- Przez głośniki rozmieszczone na ulicach 
dobro klasy robotniczej. Za nimi ci najmłod- s:ałkow:ką pri;ez Ogród Saski do Plac~ Zwy. Przed trybuną, przy której dostrzegamy miasta speaker zapoznaje publiczność z za-
si bohaterowie walki o wolność i demokra- ·ęstw wiele srebrnych wężyków generalskich usta- wodnikami zagranicznymi i długo coś mówi 
cję z czapkami 0 zielonym partyzanckim oto- ci a. wiają się rzędem kolarze. Różnokolorowe ko- 0 Veselym, jasnowłosym mistrzu Czechosło-
ku! Polski Czerwony Krzyż! I dalej za ni- Po drodze witają nru; rzęsiste brawa zgro~ szulki tworzą barwną plamę. Armia fotore- wacji... 
ml - błękitno białe pasiaki - to Idą więź- madzonej już na chodnikach P?bl.iczności. P?rterów skier?wuj~ swe „Leiki" i przez dłu· w drodze na start mijamy już coraz w1ęk
niowie Oświęcima. Buchenwaldu - setek in- Pr~echodz~c przez Ogród Sa~k1 .iesteśm! g1 cz~s trzaskaJą obiekt~. Naraz cts~ę prze- sze tłumy. Im bliżej startu, tym zaintereso
nych mieisc hitlerowskiej kaźni - niedobit- św1adkam1 humorystycznej sceny. JPden z pil rywaJą odgłosy pobudki. Na rumowisku ja- wanie wyścigiem coraz bardziej wzrasta. 
kowie hitlerowsldego barban:ynstwa. · ludzie. n ujących porządku tramwa jcrzy wars:nw- j kiegoś domu !':toi jak posąg. ,iakiś mały har- Z t t . t nkt 

1 _, k' h · N · ł k , . z . . . , t bk' b 1 e s ar u rzeczyw1s ego ruszamy pu ua -
którzy cudem uniknęli śmierci wYdarc~ 5 ,- s 1c UJrzawszy ap1era ę z ·ar:i •mPm w rę- cerz. e wzntes1one1 w gorę ra 1 roz rzm e-J . d . . 10 30 p· . k t_ ł 

gantyeznym porywem braterskiej armil ra· ku wyrywa tlę ku niemu i rzuca mu się na wa dobrze nam ~szystkim znana nuta. W me 0 _go zime ' · ierwszy Ja s ~~ a 
dzłeckleJ se szpon hitlerowskiej śmleral. szyj• & okrsykiem: · I gruzach Warszawy budzi się nowe tycie, '8- (Ciu dals2:r na st. 81- ~ 



WAltSZ.AWA 
WilSZAWA PAP. O godz. 11 :r trybuny 

ustawionej na rogu ul. IManzałkowskiej. 
i Sienkiewicza widać już czoło wielkiego po
chodu !-majowego ..tolicy. 

W pierwszym neregu kro.al\ przywód<:y 
klasy ro-botinic:zej: se'kr. gen. Polskiej Partii 
Soejalistyc:11111j, premier tow. Józef Cyrankie
wicz 1 sm. gen. Pol~ej Partii Re>botnkzej 
tow. wicepremier Wł~dysław Gomułka-Wię
sław. 
Pny d2'wl.ękach "Warszawianki" cl'oło pocho 

du zbli7la się do trybuny, spowitej czerwie
nilło 

Na trybune honorową wstępuje premier 
tO'W'. Cyrenkiewicz i wicepremier tow. Gomuł 
ka-Wiesław, obok nich zajmują miej-sca: wi
cemarszałek 1.ejmu Roman ZambrO<Wski, 1ekr. 

• ·r 
gen. Stronnictwa Ludowego wtcepremi• An
ton! Koreycld. minister obrooT narodowej 
M.vs.załe<'k. Polsit Mich.al Żymierski mini.ster 
tow. Hilary Mme 1 inni. 

Przem6w1enla t<>w. premiera Cyranki wkn 
i tow. Ge>mułki-Wiesława. zamiesz=y na 
str. 3 niniejszego numeru. 

KRAK O W 
KRAKÓW PA!'. Po wiecu ułormowel ate 

po-chód o r<nmla.Mch dotąd w Krakowie nie
widztenycl!.. Pnemanz przed trybuną ustawio 
ną pod lllkademlą g~ trwał ponad 6 go
dzin. Kolumny młodzież.owe maS"Zerow~ b!i 
sko 2 godziny. ZWM-owcy, O:MTUR-owcy. 
h1ucerze i ZWD-<:YWq w mundurach. Wid.a
rze w strojach regionalnych maszerując trzy 
mali s!e pod ręce. Razem z młodzieżą masze
rO'Wall profesorowie wyższych uczelni. 

•• u n 
llTOWlCI! 

KATOWICE PAP. Nl&l:ońaące •~ tłumy 
250 tysięcy ma.n!festantów wypełniły w dnłu 
1 maja już w godzinach poMnnych najwięk
szy plae w Kat@wicaćh przed gmachem Wo
jewództwa. 

Specjalne owo.c:je mgót....., ~ 
państw słowłail4kh1 aecJdeJ - s poltN\llD 
premier• Gothralda. bułvank1•1 - s J>Cll'łl"•
tem premiera Dymitrowa. JugoH>'w1M.tlttłł}-
tr: portretem marszalk& Tito. 

w Moskwie 
MOSKWA PAP. Na Placu Czerwonym od

była clę tradycyj:na para.da 1-majowa gamizo 
nu moskiewskiego. Wśród dlziesiątków tytie
cy widzów, którzy :z:asled.11 n.a trybunach 
wzdłu:Ł murów Kremiu, po obu stronach mau 
ir:oleum Lenina, obeoni byli członkowie Rady 
Najwyższei ZSRR, członkowi$ rządów repu-

bllk rwil\ńowydl. nant bohe.terowie Zwł,ip
ku Rad'Ziecldego 1 bohaterowie prec:y llOC1alt
stycznej. Przybyli równ!et czlonlt()W1• korpu
su dyplomatycznego, akredytowanego w .to
Ucy ZSRR. 

Plec Czerwony pnzybrat ~tecznl\ 9&1ltę. 

Po ężne m.anifeslacje we Wiosze eh 
Olbrzymie czerwone trensparen.ty, ozdobione 
girlandami zieleni, pokryły gmachT, :z:n.jdują 
ce się naprzeciwko murów Kremla. Na tle 
transparentów widnialT portrety ł'w6rc6w 
państwa radziec'kiego - Lenina 1 Stalin•, 
oraz wielki napis: ,,Niech łyJe 1 maja -
d:z:le6 pneglądu bOjowydl dl mu pracaJttRZYM PAP. - Urocrysitośc:I. plerwnomajo

we przemlen.!ly się w całych Włosze<:h w po
tężną manifestację &OJ.id~mo.śd 1 siły wro11kle
go świata pracy. We wsryst:kkh mla4tacih 
pnedstawicle<le 10Ju1lnydl Izb Pracy przema
wiali do sze.rokkh nasz ,robotników, cltlo!Pów 
i inteHgencji pracuj11,cej, 

Ośrodkiem uroczy6tośd pierwszomajowych 
był p-lac 09'1 Popodo w Rzymi6, na Jotó.rym 
Zt]romadU?o sl41 ponllld 150 t~ęcy- mieiw.:kań· 
ców etolky. Na wie.ro uczeetnla:yll. rówinde:l 
cztornko:wie Biura. Wy~na;wc.zego Swiatowej 
Federacji Zwią1ik:ów ZawodOIWYc-h.. :l::tćrzy wy
głoelll ;przem6wie.nla, tłumaczone llll.fltępnie na 
Język wło6ki. N" tryibtinle obecny był cóiw
n!ed pr:z:eds'tawided polBkicll. TWJ'\UĆ'W Sll.'WO· 

dowy<:h tow. ~i1asze'WH!. 

Jako łll•r~ iwyg?o.11 p-ne:mówie.ni• Mkre
tan n.yDlllk.t.ej lzby Praq - Mamini, 'WJl'Ua
Jłlc radość, te nrote 'Zf!demOMtroweć Swleto
wej Ped«recji Zwill'J:ków Zawodo'W"fdl Jed· 
ność zwi1t'Zkowłl iwk>&kiego śwła,t.a praq-. 

Nut~ni• mabr~li qłoe pn-ewe.dm.a~ 9w1.a 
!owej Fe<leracjl - Deakln {Wlelke BTj'tlm1~. 
Podkreś1!wn3,~te problemy etoJ~ przed io
bomilcami 'Wł0ts-ktm1 :nie irMnl~ .ię od podob
nydl 149adnień w łnnyc:h kre.jaclt, Declaln werz 

....,. 
llURTOWNIA 

ARTYKUŁÓW LNIANYCH 

PIK" 
'' t6d.ł, 

ul. Płotrkowaka Nr 174 
2788-k 

VII. 

P.n.ed wielką map11 11trategiczną, upstrzo
n14 dzieslątkemi chorągiewek i jakim.lś dziw„ 
nym1 znakami, stał Rummel. Wygląda1 bar
dzo posępnie. Wzrok utkwił w m!ł.pę, myśla
mi był pogrążony w studiowaniu jakichś ia 

wikłanych operacji. Obok Rummla, pochy
lony nieco nad mapą stał dowódca sztabu ar
mii. Był to pułkownik sztabu generalnego, 
mężczyzna nie pierwszej już młodośct o po
dłu~j i oschłej twarzy eleganckiego szta
bowca. W lewym oku tkwił nieruchomo mo
nokl, którym operował z niezwykłą umiejęt
nością. Głos miał cichy 1 metodyczny, typo
wy dla oficerów niemieckich jeszcze z cza
·sów cesarsl..ch. Wyglądał elegancko. Mun
dl,lr leżał na nim nienagannie. Odbijał się 
niewyraźnie od opasłej postaci grubego i nie 
chlujnego Rummla. W oczach pułkownika 
gdy spoglądał na tego dygnitarza hitlerow
skiego migotała iskierka, lekkiej ironii. Ty"m 
nie mniej, · kryjąc i dobrze maskując swoje 
właściwe uczucia, szef sztabu cierpliwie i 
szczegółowo wyjaśniał sytuację, która ostat
nio wytworzy'ła się na !rontach. Zwłaszcz~ 

wał masy pracując. do wzmoonJenla ~c}J all, ateby umo:!Mwl~ reaJJzac}lł poatuJatdw lflM'1. cy<:b wny$tldch kra~ów". 
:iwtqzków sawodowych. wJedllwoJcJ I dob110<bytu oraz wstrzyma~ po-

Po Deaklnie Ilia try~~ mówców wstiiPlł .stęp sił dążących d.o wof<lly. Generalisshnus Stalin ..,, otoczeniu ipmy-
sekretar.1 Swia~owej Fedecr-acji ZwillT..ków za- wód.ców ,partii 1 członków rządu ZSRR uluuał 
wodowych Sa1Jlan1 (F.rMl.Oja). Oświadaył on, Dem11s1racj1 • Ja11enii się ~a trybunie I Mauzol~um ~ kilka minut 
m. in.: ,,Je.ste§my uctę.łllwl, 1e mkMto, na któ· I" prze rozpomęc em rew • J> tany potęhl\ 

ro. b LONDYN PAP. Agencja Reutera komun!:- owacfl\. rego o ycJe wys:i.11 nJegdy§ la&y.łcJ, •talo - - O godr. 10-ej 'I bramT 1'l'emla ,.,,..Jechał 
się dzJ.ł •••'-'-·-• •-- h "•• --·' kuje 1 Tokio, że w dniu 1 maja ....,,.eniaszero ··, ~,uvw,.,,q """''ego poc o....., z:orgUJiw:ro- i-·- konno minl5tar sił zbrojnych ZSRR, maraa-
wanego pod patronatem SwJafowe/ PederacjJ w.alo przes ulice m.łasta ponad p6l mWona lek Bulganin. Przyjął on n.port m11X1Ea?ka 
Związków Zawodowych. Obchód ten }•t wy- mi8uaflc6w Tokio. Ludno..łć Tokio zebrała Mereckowa, dowodzącego parad4, po cym 
razem sblorowe/ woll ~ prCłCłl}ących, u- li~ nasamprzód przed ~em ce11uu1m, a obaj marszałkowie objechali front wojd:, 
trzyma,nJa J Mbe~Jec:r:enJa pokoju. n.ast~nłe - po wysłuchaniu pneJllówień składają<: im tyczen1a :z oka:zjl Aw1~ta 1 maja 

Po kTótkim przemówieniu pnewod.nicz4ceg<> przywódców robotnlcsych _ u.fotlDO'Wal'a się Następnie marszałek Bułganln powró':ił do 
amerykańskiej CIO - Carey'a. wyglosił ip.rze. w olbrzymlm pochodzie, który pnedągnął Mauzoleum, wszedł na trybunę ! wygłosił mo 
mówien.i!t !Przewo<lnlcz<tcy ceintraJ.nego lk:oa:nl- przez główne ulice miasta. Uczestnicy mani- wę powitalną do żołnierzy r~dzleck1cb t do 
·te.tu lfa.dziec.kioh %wią,zków zawodiowy& - festacji nlesll llcme tN.nllparenty, w których całego ludu pracującego ZSRR. Słowa mar
Kruźnleoow. Oświadczył on, :te w efa/lu 1 ma/a potępiał! m. tn. kapltaUma fapo~~amery- ~alka Bułg.anina przyjęto :z: olbrzymim enitu
robotnilcy całego §wiata ozyintiq pn:eglqd swych kańskl zja.zmem. Arty!erla dala 24 salwy honorowe.: 

~~~~------------------------------~~~~ 

Zamach na zbrodniarza 

Bitwa brytyjski-żydowska 
• • • Anglicy wprowadzili działa do akcji f.UT.l~AP. - W~mg ~ Mdill. 

JBROZOLIMA PAP. Wadh19 opublikowane
go tu oltcjialnego komunikatu ,dowód,itwa bry 
tyj,slkiego, w C'l'Mie llltaku woju brytl"J'łklch 
na oddziały iydO'WStkle w Haifie zginęło 70 
Żyd6w w wyniku walk na pograniczu Tel 
A vivu l Hiii.ty. 

~OZOUMA PAP. Dcnr46&hro łllgaaah 
donosi, te arabskie odd!rlatr regularne a Uba 
nu i Syrtt w sobot• o lwicle wkroayłT do 
Palestyny, ota-:::z:ając 3 09.ledla tydowśk:fe w 
górnej GalUeL 
BryŁT!lk• Jcwater. głÓ'Wlł& .ygnaU&uje po

ważne starcie między 'WOlljbmt brytyjskimi 
W nocy s piątku na 10botę wojska bryfyJ 

akie kontynuowały akcję. toal\C potyczki i 
grupaml fydowsJdmJ. a Żydami. Wojsk& brytTJskie, dywponuJ!IC• 

WołMJ ONc..)I. 41-. Ma.Tkoe a okuji t majoa, 
~ cdesw'- w ~rej IWS')"W& peek' mmtę 
demokratya:n, do .tonitynuorw~łe. botiti'"er
Ślej Yan! 1 wyra:ta. przekoa&t„ h walka 
ta -.kolf'Cry alt cwycJę•tw-.. '°"1'(1Wadall.Jqc 
do uatcmowlenJa w Grec/i uatroju 4e!J1Dltraojl 
ludaw~}. . . .. -We wc:z:emych godzią.ach NJ1.Dycb odrębne tamochodem pancernym. lllOtdzieramt I d• 

ltard.a prz~brazlły 1h1 w gen~ bitwę łui4 prse:iwaiołgowymi, aaat~ od-
angielsko-fydo'W'Ską., przy czym u strony -
brytyjskiej 'W'J>rowad:z:ono 00 akcji działa. I dział Irgun Zw&! Lea~ którr wmqw1ł opera 
Ostatnie depe5Ze z Tel Avivu stwierdzaj' że c:Je w ki~ JMtf~ 70 Żydów woległo. Po 
d:z:lałi&rla wojsk· brytyjsk:ich pneprowad:z:one 1tron.le bfTłyJnieJ u.bity wol!tal Jeden pod<>
były na więks:zlł Jeszcze skale nłl w Jaffie. ftcer, -. 5 tołnleny odniosło .raay. 

PAR.Tt PAJł. - Ja.le d<>AOtll ~ Wellnej 
Grecji. w Mepaoh wybuchł ~ mhllateirital 
ny na tle rwbJeinoścJ mlęd:ry Solu»aem l 
T•aldcrJaem. T.roldar-J.9 ląda mlGllO'W'kl• rorz
uer.zelllf<a nrqdu Plff:J wlącirłlln.lt do.li 'Wl~:Jrlll:lej 
JJ~by nrych .:reolu:yfnyc.b. ~<tw. 

4 7 fuhnn. Cl'""'' t!alej, nl• lmleniaJllo łionu: I oddziałów wchodzia r6wnłet ezołll oru ka-
- Przypuszczam.. !e pan lńotnle pow1.nien walerla. Oddziały te zagłębił;y lłfł o eo klm. 

dołta6 wyczerpuj,ce 1 odpowta.dajl\ce praw- wzdłuł toru kolejowego 1 obecnie znajduj" 
dzle lnormacje. Zresztll. mntam. it pan z Si~ w odległości 47 klm od Nattogradu.. 
pewnośclll Bam 'ut zdaje Bobie Bpraw~ z po- ,Słuchająo. tej wiadomości, Rummel pośpie-
wagt. niektórych momentów , sznie zbliżył się do pułkownika 1, patrząc na 

Rwnmel maCZl\CO skin!łł li~ l lpOjruł niego wyra1nle r.aniepoko'o~ wzrokiem, 
w oeą pulkown!kowL Rozumiał dobrze co powtedzia?r 
miał na myśli szef sztabu, gdy wspomniał o - I cót na.Idy zrobił aby powstnymać 
powadze wytworzonej sytuacji, , dalszy mars:& tych oddma.łów? Przed.et, zda-

- Spróbujmy więc popatrzeć ftrilało praw jecie •obie chybtl apraw, s te10, pułkowniku, 
dz.ie w ocz:y, - wycedził pułkowńlk l wziął że Nattogradowt w tej .chwllJ. z>Ja abaolutn1e 

na odcinku, zbli.tonym do Naftogradu. SJ- do ręki ołówek. którym za~ wodilć' po ma- nie mote u.gra!ać. Czytb7 nane rezeirwy 
tuacja nie wyglądała zbyt wesoło. Łatwo to pie, wskazując na niej r6~ne punkty; - Sy- nie były wystarcujące, aby odrzueić nleprzy
było zgadnąć, obser:wując dość kwaśną minę tuacja nasza, ogólnie biorąc, pnedstawla się jaciela spowrotem na punkty wyjściowe? 
grubego obersturmbahnfuhrera, który z wiei- w tej chwili niemal katastrofalnie. Zwłasz- - Niestety, - tlekka uśmiechnl\l 111~ wy
ką uwag11 słucha1 Uumaczeń sztabowca. cza o ile chodzi o od~nld, zbliżone bezpo~red- gneezniony sztabowiec, -. nie chodzi tu o na-

- Niestety, aby scharakteryzować obec!ną nio do okolic Nattogradu. Prawdopodobnie, sze rezerwy. Chodzi. o to, te owe oddziały 
naszą sytuację na poszczególnych odcinkach należy oczekiwać, że przeciwnik wybierze naj radzieckie są wspierane przez partyzantów, 
bojowych, - ciągnął powoli elegancki puł- bardziej zagrożone punkty naszej obrony na co w wysokiej mierr.e utrudnia przeprowadza 
kownik, dobitnie akcentując każde słowo, - danym odcinku l grupując więkne ltly, ude- nie kontr-operacji. W ogóle, · mtlllq aama
nie mogę znaleźć zbyt optym.lstycznej formy rzy na wskazane miejscowoścL czyć, 1t oddziały partyzantów obecnie mocno 
do określenia tej niefortunnej sytuacji. Mam Ołówek w ręku pułkownika wskazał na ja wzrosły, a napady na nas?.e jednostki stały 
wrażenie, że sytuacja, niewątpliwie moźe u- kieś punkty na mapie i, nie zatrzymując się się niemal codzienni\ plagą. To wszystko 
lee już w najbliższej przyszłości zmłante na na nich, pośpiesznie przebiegł przez linie fron wpływa wysoce niekorzystnie na przebieg za
naszą korzyść, Nie neguję równie!, iż po- , towe, kierując się w stronę kółeczka, którym mlerzanych przez nas operacji wojennych na
lcpszenle może nastąpić każdej ch;vill. Tym był oznaczony Naftograd. Oczy Rum.mia śle- tury atategicznej w terenie„. 
niemniej, śmiem twierdzić„. dziły uważnie każdy ruch pułkownika. W - Znów cl przeklęci partyzanci! - grzmot 

Rummel nagle podniósł oczy na pułkow- pewnym momencie Rummel nie wytrzymał nął pięścią w stół Rummel, zapominając na 
nika i przerwał jego wywody, mówiąc z kwa- i chciał o coś zapytać szefa sztabu. Lecz pul- chwilę o tym, jak na podobne nieoczekiwane 
śnym i niewyraźnym uśmiechem: kownik nieznacznym gestem nakazał mu mil- Wybuchy obersturmbahn!uhrera może zapa-

- Niech pułkownik nie owija przykrej <-7.enle i mówił niewzruszenie dalej: trywać się zawsze z.równowafony l jednako-
prawdy w bawełnę! Prosiłbym o scharakte- - Tej nocy, a kiślej mówl2'e kilka go- wo spokojny pułkownik. Kiedy już naresz-
ryzowanie wytworzonej sytuacji w formie ści" 17.in temu, otrzymaliśmy wiadomoM, te ra- cie usłyszę, że tych partyzantów powieszono! 
·słej prawdziwej i moźliwi.e lakonicznej. •„,1E'ckie oddziały, blokując poszcz.ególne punk , Ma;n wrażenie, źe sił jednego tylko gestapo 

Poprawiają!,! niedbałym ruchem monokl w "· przerwały na pewnych odcinkach Unię na-1 tu nie wystarczy. Zresztą, muszę powie-
oku, sztabowiec spojrzał uważnie n& mape i ' zej 0brony i przeszły wgłąb · te.renu. W tej dzieć „ 

zlekka ukłonił się w ~erunku obersturmbahn dnvili posjadam informacje, iż w skład tych {D. c. n.) 



Jedność działania Budujemy nową Pols 
klasy robotniczej nowy ustrój - nowy ś iat 
warunkiem powodzenia walki Zjednoczonej sile światowej klasy 

socjal izm robotniczej nic nie dorówna 
Prz91n6włeaie Se~relarza Generalnego C J[ W PPS Przem6!ric1~1 Sekr tarza G9nerałH11 IC. PPR tew. wicepremiera Władysława 

o 
iow. premiera Józefa Cyranec· ew i cza G1111łkł- ·eslawa H ~111anstracłi malawe! • Stol!cy 

lucyjnej walki o socjalizm. Warunkiem po
wodzenia tej walki jest - tak. }ak u nas-· 
jedność działania klasy robotniczej 1 całej 
ludnośel pracującej. 

To jest wszystko, co polska klasa robQlt
nlcza, polskie masy pracujące mają do po
w'..edzenia klasie robotniczej 1 obozowi po
stępu na Zac.hodżie. Mówimy to tym moc
niej, że mówimy z Warszawy, mówimy imie
niem Warszawy, imieniem· polskiego narodu 
i polsk'.ch mas pracujących, które odnalaz
ły swoją drogę prawdziwej niepodległości, 
prawdziwej siły, drogę w przySllłość. Mó
wimy to imieniem narodu, który tak strasz
liwie wykrwawił się w ostatniej wojnie 1 
nie będzie szczędził wysiłków, aby w sposób 
twórczy budować na świecie pokój 1 wal
ayć o pokój wespół ze Związkiem Ra
dżieck'm i krajami demokracji ludowej 

PPS 1 PPR z dumą patrzą na cały miniony 
okres, bo był to okres nieustępliwej walki 
o czynną realizację haseł, wypisanych na na
szych sztandarach i wyrytych w świadomości 
klasy robotniczej. Ten trrzyletni okra nie zo
stał emamowany, a w pełni wykorzystany, 
przede wszystkim dzięki jednolitemu fronto
wi To }ednolity front klasy robotnkzej w 
Polsce nie pozwolił reakcji ani na chwilę li
czyć na rozbicie klasy robotniczej, to jedno
Ety front nie dopuścił do ta.kich rozdźwię
ków, które by mogły osłabić i opóźnić tem-

1 po odbudowy Połslc.1 I empo organizacji 

TOWARZYSZE i TOWARZYSZKI! 

Ludu Warszawy! W imieniu CKW PPS po
zdrawiam ludność pracującą bohaterskiej 
Warszawy, tej Warszawy, która dla całego na
rodu była symbolem twardej walki o wol
ność, która dla wnystldch narodów pozosta
nie symbolem faszystowskiego barbarzyń
stwa, która cizi~ Jest symbolem niezwykłej 
żywotności narodu polskiego I która dzisiaj 

- rO!łllJłC&, nowa, większa, stała się Jut nie 1ym-
lem, ale dowodem odbudowy Pol.ski, do

wode1111. wYliłku mas pracujących Wanzawy, 
kł6ra w 1wołm przyszłym pięknie będzie teco 
WJ'sllku ukoronowaniem. 
Obehodzlllśmy w Polsce święto majowe od 

pterwszeco roku Je&"o proklamowania. Obcho
ddli~ Je w latach panowania cara, krwią 
slewaJąc bruki stolicy Polski. Obchodziliśmy 
Je w latach rewolucji polskiej i rosyjskiej w 
19415 i 19!16 roku. Obchodziliśmy je we wszyst
kich trzech uborach w latach pierwszej woj
ny światowej obchodziliśmy Je mimo stanu 
wyjątkowego, mimo zakazu Beselera i kul 
niemieckich karabinów maszynowych. Ob
chodzlllśmy je po tym w latach drugiej nie
podlerłoścl, jako protest przeciw soldatesce 
I dyktaturze kliki sanacyjnej. Obchodziliśmy 
Je w mrokach okupacji hitlerowskiej. 

Dziś po r,az czwarty obchodzimy Je po
nownie w wyzwolonej Polsce ja.ko święto wol
n6'ol narodowej i wolności społecznej, jako 
święto socja.llzmu zwycięskiego i budującego. 
Obchodzimy dziś ten dxień, JAKO SWIĘTO 
JEDNOSCI ROBOTNICZEJ i ZBRATANIA 
MAS PRACUJĄCYCH. TAK SAMO OBCHO
DZĄ TEN DZIEŃ' LUDY ZWIĄZKU RA
DZIECKIEGO, CZECHOSŁOWACJI, WĘ

GIER, JUGOSŁAWII, RUMUNII, LUDY KRA-1 
JOW SOCJALIZMU i KRAJOW DEMOKRA
CJI LUDOWEJ. 

pr,,;emian ustrojowych. 
Ileż w tym czasie narosło dobrych trady

cji we wspólnej pracy. Z tych dobrych tra
dycji, z tego nabytego we wspólnej pracy i 
walce zaufania rodzi się dziś jedno§ć. Ta 
jedność organiczna wypływa zarówno ze 
iwiadomej woli kierownictw obu partii, jak 
też z dojrzalej już ·świadomości mas. I dlatego 
ją realizujemy, i dlatego na~elnym l czoło
wym hasłem tegorocznego 1 Maja jest jed
ność klasy robotniczej w Polsce. I jak przed 
tym przez cały czas słyszeliśmy syren;e gł0-
sy reakcji, nawołują-e do zerwania lub do 
osłabienia jednolitego frontu w imię najroz.: 
maitnych podnmcanych przez reakcję ha-

Towarzysze i obywatele! 

W imieniu Komitetu Centralnego Pol· 
i;kiej Partii Robotniczej witam i pozdra
wiam Was w dniu Swięta Pracy, w dniu 
1 l\faja. Pozdrawiam PPR-owców i PPS· 
owców, bezpartyjnych i naszą dzielną mło
dzież. Pozdrawiam przodowników pracy, 
klasę robotniczą. wszY5tkich pracujących. 
Witam i pozdrawiam przedstawic:eli braci 
chłopskiej i wszystkich uczestników de
monstracji. 

seł, tak jeszcze I dziś słyszymy podobne W · t tn" h l t b d l"ś 
głosy, zaciekłe i rozpaczliwie walczące prze- ciągu os a IC a z u owa 1 my 
ciw największej gro'l::e dla reakcji i nai- mocne fundamentjy silnej i szczęśliwej Pol
więks-z:ej grozie dla wrogów narodu pohkie- ski Lud-0wei. Chociaż jeszcze z ziemi na
go, mianowicie przeciw jedności. szej nie zniknęły straszliwe ślady ostat-

Próbuje reakcja, próbuje prawica osłabić niej wojny, choi: jeszcze w wielu naszych 
nastrój zwycięstwa, próbuje wywołać na- miastach sterczą pomniki hitlerowskiego 
stroje kapitu~anckie. Próbuje. na pe~yfer'.ach I barbarzyństwa, spalone i zburzone szkie-
7uchu, robotn1::zeg~ prz~dstaw1ać dąz~nle do I lety naszych do.mów, choć gruzy naszej 
3ednosci, jako kap1tulac3ę, jako złotente sztan stolicy długo jeszcze świadczyć będą 0 darów. Tacy podejrzani przyjaciele, a w isto b •1 · b h · 1 · 
de maret wrogowie Jednolit~o działania o 1:1• męce 1 . o .ater~tw1e. udu Warszawy, 
kla'!y robotniczej próbufą grai'\ na sentymPn• fo J

0
ednak dz1~.kl ofiarne] pra.cy narodu 

ta<:h, na przywiązaniu do partii, na przywią- kra1 nasz tętm pulsem wspamałego roz
zan1u do sztandaTów, do przebytych już woju. W pracy i walce przewodziła naro· 
walk 1 pyłaJą, zdraddecko: dowi zjednoczona w jednolitym froncie 

- Jak to, te sztandary, które nie po-::hyla- klasa robotn"cza, jej partie PPR i PPS 
łv ~ię przed -z:aborcą w walce o n:epod~e- wzięły na slehie główny ciężar pracy pań· 
głośc, te sztandary, _.:z:a które tylu najlepszych stwowej i główną odpowiedzialność za losy 
svnów klasy robotnic'lej życie oddało, ma1ą Polski · 
się teraz przed kimś pochylać? Odpowiem ' 
tak, jak powiedziałem wczoraj robotnikom -
- serca robotn:Czej Polski, robotnikom &lą
skim. Odpowiem krótko 

Tak jest, sztandary PobkieJ Partii Socla
Jlstyczej, s7Jłi!ndary, na których Jest wyp:
sane „socjalmn i niepodległość" 1 równo
cześnie srlandaTv Polskiej Partii Robotni
czej pochylają się neczywl.scie przed dzie
łem I dorobkiem całej polskiej kldsy robot
niczej, któremu na fm~ jest wyikuta 
w oqniu doświadczeń I walk, 1l0lrlala dzię-

Jakte zupełnie inny charakter ma dziś to kl PPS 1 PP.R w świadomości mas Jedność 

Do niedawna jeszcze nasze słowa i nasze 
hasła były tylko programem działania. Lu
dzie mo.!ej wiary : słabej woli mogli po
wątpiewać: w możliwość ich urzeczywist
nienia. Dzisiaj nie można już wątpić, że 
opracowane przez nas plany są realne. Do
tychczasowe osiągdęcia dobitnie potwier
dza.ją, że zjednoczony w twórczym Wysil· 
ku polski lud pracujący potrafi wykonać 
wszystkie zadania nakreślone w trzylet
nim planie gospodarczym. Będziemy dalej 
kroczyć po drodze realizacji planu zbudo
wania dobrobytu mas pracujących, wiel
kości i siły naszej Ojczyzny. 

iwięto w KRAJACH ZACHODU. Rozbity ruch klasy robotniczej 1 joona partia klasy ro-
robotniczy, większość partii socJallstycznych bołnlczej. 
- pod WPływem p wicowego ki~rownłctwa, Nawa partia. do której ł Polska Pa.rtia 
prowadzona na bezdroża kompromisu z wro- SocjaHstytma 1 Polska Partia Robotnicza 
giem, oddana w służbę zdradziecką, służbę l ~szerują z rozwiniętymi sztan~arami ~wy- W tym celu klęsa robotnicza postanowi
cudzej obcej burżuazji obcego kapitalizmu I cięstwa, ta l?artia zrodzona będzie. ri: naile-p- łs zn ie· ć ostE.tn1e prze!!rody polityczne, J"a. ' . ' szych trady-:31 PPS I PPR, ta partia będzie " 
lmp~riahzmu .• 1 tylko te odłamy ruchu ~o- dziedziczką, całej tradycJi walk wyzwoleń- kie istn;eją jes?:cze w jej szeregach. Jedno-
botmczego, ktore pozostają pod 1f:ierown~c- czych polskiego ludu, będzie nosicielką nie- lity front przekształcimy w jedność orga· 
twem partit komunl~tyoznych I lewicy socJa- podleglośd, będzle w przyszłości realizator- niczną. Dwie partie robotnicze łączą się w 
Ustycznej, jak we Włoszech, obchodzą dzień ką najpleknlejszej nadziel ludzkości, reallza- jedną 11artię klasy robotniczej Polski. Ruch 
1 maja wierne jego !ltarym rewolucyjnym tra- torkl\ socjalłzmu I robotniczy osiąga wielkie zwycięstwo peł
dycjom, Jako dzień walki o socjalizm. My z 

nego zjednoczenia swoich sreregów. Mno
żymy nasze siły, gdyi Polska ich potrze. 
huje. Potrzebuje ich dla dalszej odbudo
wY i rozbudowy gospodarczej, dla wzmoc. 
nienia bezpieczeństwa swych granic i. dla 
wzmocnienia frontu pokoju w Europie. 

Im większa będzie nasza siła, tym sil• 
niejsze będą szeregi międzynarodowej kła· 
sy robotniczej, szeregi europejskiej i świa
towej demokracji. 

Imperialistyczni podżegacze wojenni 
grożą ludzkości atomowymi bombami i 
innego rodzaju środkami masowego mor
du i zniszczenia, lecz z j e d n o c z o • 
nej sile śvriatowej klasy 
robotniczej nie nie jest w 
s t a n i e d o r ó w n a ć • Zdecydowa
na wola ludów wszystkich krajów wza• 
jemnego współżycia i rozwoju zniweczy 
wszystkie zbrodnicze plany kapitalizmu 
światowego. 

Polski lud pracujący, manifestując dzł· 
sia.j wolę pokoju i wolę pracy dla własne
go dobra łączy się z masami pracującymi 
wszystkich krajów. Łączymy się z boha
terskimi narodami Związku Radzieckiego, 
którego armia wspólnie z Polskim Woj• 
skiem wyzwoliła nasze ziemie. Łączymy 
się z narodami krajów demokracji ludo· 
wej. Jesteśmy całą duszą z walczącymi o 
wolność i demokrację narodami Grecji i 
Hiszpanii. W klasie robotniczej Francji, 
Włoch, Anglii, Ameryki i wszystkich in· 
nych krajów widzimy naszych braci i 
współtowarzyszy w walce o pokój i wy• 
zwolente społeczne. W dniu 1 ma.ja ślemy 
im nasze polskie braterskie pozdrowienia. 

Obywatele i towar~ysze! Historia wy
brała sobie nasze pokolenie, jako p o k o-
1 e n i e p r z e ł o m u . Prochy naszych 
tysiącletnich przodków piastowskich z nad 
Odrv i Nisy wołają do nas: nie skąpcie 
trudu, nie żałujcie ofiar, oddajcie bez resz
ty odrodzonej Ojczyźnie cały wysiłek mię
śni, wprzęgnijcie w jej służbę wszyst~ie 
zwo:le mózgu, kochajcie ją nieugaszonym 
żarem patriotycznego serca. Żiyjemy w 
chwili dziejowego przełomu i decydujemy 
o losach przyszłych pokoleń. U naszych 
stóp złożyły się odwieczne męki, łzy i ma• 
rzenia gnębionych, wyzyskiwanych i sma• 
gan,ych batem klasowej przemocy poko
leń. Og.romem doznanej krzywdy wołają 
do nas: budujcie ustrój sprawiedliwości 
społecznej, pogłębiajcie przełom dziejowy, 
aby raz na zawsze znieść wyzysk i ucisk 
człoWieka przez człowieka. Stają przed 
nami nieskończone szeregi zbolałych cie
ni: tych, których imperializm w imię swo· 
ich zysków, panowania i podbojów zagnał 
do okopów na pola bitew i zmusił ich, aby 
umierali za najpodlejszą sprawę, oraz tych 
których fasz;ystowsc:v ludobójcy zamęczyli 
okrutnie w gazowych komorach, w kon· 
centracyjnych obozach, na szubienicach i 
w więziennych ka'!amata.ch. Wołają oni do 
nas grozą niewinnej, niezasłużonej i zara· 
zem męczeńskiej śmierci: Niech będzie 
przeklęty na zawsze ustrój, który rodzi 
wojny imperialistyczne, niech będzie prze. 
klęty faszyzm, najstraszliwszy wróg ludz· 
kości. Stawajcie wszyscy młodzi i starzy, 
mężczyźni i kobiety, chłopi i robotnicy, 
inteligenci i uczeni, łączcie się w pracy i 
walce o wolność i pokój, o z w y c i ę • 
stwo najszlachetniejszej 
idei-idei socjalizmu. 

Pa.miętajmy: żyjemy w okresie wielkie
go przełomu b u d u j t. m y n o w ą 
Polskę, nowy ust4· 6j, nowy 
świat. kraju budującego się socjalłzmu, z kraju zwY

clęsklej rewolucji nie tracimy ani na chwilę 
poczucia głf'boklego związku z proletariatem 
całego świata. Moskwa-Warszawa-Bel
grad-Praga wyprzedziły stolice zachodu w 
zwYclęsklm pochodzie ku socJalłzmowi, ale 
wierzymy l wiemy, ~e przyjdzie dzłe6, w któ
rym czerwone sztandary zw-ycłęstwa prole
tariackiego powiewa6 będą takie z murów 

Akademie Pamiętajmy, jesteśmy na początku dro
gi: przed nami wielkie zadania, dlatego też 
mówiąc słowimtl poety: „Nie szczędźmy ni

ki artystycznej zespoły Oddziału Związ.lcu wy czego, .:.by się zestroiły sprawy wiejskie 
kO'Ilały szereg utvrorów symfoni~ych na or· i miejskie., ażeby dniało i ażeby się dźwi· 

• szomaiowe 1-
W dniu wczorajszym w naszym mieście 

JX>Ul trzema akademiami centralnymi odbył 
się sz~reg akademii, un:lłdzonyoh przez posz· 
czególne i.nstyfucja. 

kiestrę I solo, poza tym wy6ti\!)1ł ohór ł baleł ł • t . . ł • • 

I domów innych stalle świata. 
Lat temu to ten cel wydawał nam• s!ę od· 

legły, dzi ś już go realin1jemv. Pr'l'.yjdriP 
chwila, kiedy robotnicy socjalisty:zni Za
chodu wyzwolą się spod wpływu socjalistycz 
nej praw'icy i w iednoJitym froncie z pa: ·ta
m.i komunistycznymi pójdą po drodze rewo-

Związek Prqcownlków SamorzCJlu Teryto· 
rfalnt>go i Instytucji Użyteczności Publiczne; 
~-organizował w godulnach rannych uroczyst;> 
akadem~ę w sali kina Polonia, pod protekto · 
ratem Prezydenta tow. Eugenius-z:a Stawińskie 

'go. W części ofkial.neoj referat odtolkznośclo · 
wy wygłosił ob. Zygmunt Włodarski. W czę· 

diziecięcy. ga o 1 po ęzrua o nasze panstwo ,nasze pan. 
Uroczystą akademię urząd.ZJiła równlet Pol· stwo pl~bejskie''. 

-ka YMCA w Łodzi. N ie c h żyj e z j e d n o c z o n a 
Słowo wstępne wygłosił prof. Romaniuk, W 1- art i a klas y r o b o t n i c z e j ! 

·7ęścl artystycz.ne-j udział w-z:ięły chóry YMCA, N ie c h żyje w o I n a, n i e z a. 
o·raz wykonano ezereq ułwol!'6W Chopina i in· w i s ł a, k w i t n Il c a Po 1 s k a La."' 
nych polsJdch k0qx>sytor6fw. am.) do w a I -- -.....-.~ 



tulacżkl 

Maso w p wró do Kraj 
Metalowcy pomogą 

wł6kniarzom 

W tym roku przybywa z górą 100 tysięcy reemigrantów 

Paistw••a Fabryka Maszyn Tkackich 
wykona plan roczny do dn. 1 1ruj1la 

„Bauerowcy" roeiim!eją, te kh produkc}a 
musi być dostosowana do potrzeb przemyału 
wlóldennioego. Mieli produkować krosna au
tom.atyczne dla przemysłu bawełnianego. li!• 
potrzeba koniecznie maszyn do produkcji Igieł 
dziewiarskich - produ'kują zatym te ostatnie. 
Zmniejszy się wykonanie planu, bo trzeba 1!ę 
przecież pr:r;estawlć na 1nny rodzaj produkej,1, 
ale dziewiarstwo już w niedalekiej pnys:zlo
ści otrzyma igły wykonane w polskiej fabry
ce przez polskiego robotnika. Oby jak naj,
rychlej. 

PoroMZ'Uca.N po całym łwlecl• fułacae polacy gtt!lll.hJJnJe W'J'CCG/q oo lua.Ju. WIGCCl}q 
poclqgcaml, ..totkaml, .1 najbardziej odl~ly<:h Mkqtlt6w J kra/6w, dokqd kh r%U!Ctła iawle
l'Ucha wo/ert11a lub zapędzlła nfegdyJ wędrówk·a z11 pracq J chlebem. 

O tych powracafqcych rodakach opowiada nam dyrekt•or Olechnow~cz, /eden Jl! 1111c1eJ
aych dyrektorów PUR-u. 

pod uwag~ prnde wny.ttim tereny Ziem Za· 
chodni dl. 

Odnotować na.le.ty poctw proceru :irastan!a 
•ft łudnokł repatria.cyjnej i przef!ie-Oleńczej 
1 nowym! dla niej >terenamJ. Na pol!ch szyb· 
ko z:niik1'.jll odłogi, rwre odbudowa i rozbudowa, 

- Nuta'W(enl obecnie jesteś.my na przy· :z ZSRR, Sil ldero'W'1'.n-e pnez Blałl\·Podla.s3t!\. prowadzone nieru we wł1'.snym 'l:akreste 
Jęcie ree.m!gra.nt6w z wielu krajów - oświad· W tym iroiku !Pl'fY'były już cztery trans.porty, i o własnych Eiiłach. 
cza na WEilęple. - .Ty·lko '!: Eiamej Pranej! piąty jest obecnie w drodze, a oczek!wane są Akcja uwłaszczeniowa na teren11e w.si obję-
oeze.kujemy przybycia 50 tysięcy górników, następne. ła obecnie 85 procent rolników. Na teren'e 
hutników 1 rolników polskich. Zmontowaliś- W bardzo ożywionym ~em.ple odbywa. się miast t1kcja ta w niektórych województwach 
my w 'tym eelu ~pe<:jal:n-e !PO-Oią9i wahadbwe, obecn.ie akcja przesledleńcro. W tym roku aik:· jest obecnie w pełnym toku, w i..'lnych zaś zo· 

Robotnicy u „Bauera" wle<llą. te przy
śpieszenie tej .roboty to zaoszczędzenie dewiz, 
którycli pn:ec'ież zawiele nie ma.my. które będą ltul'30wać na trasie Francja - Mię· cja ta obejmuje 40 ~y1Sięcy rod:zilll. Bra.n.e 6<\ 6tała .tui roz,p<lczęta. Pow. 

dzyle6ie, gdzie 'ZOStała utwonona placówka--------------------....;--~------------ W Zielonej Górze pow1taj-e fabryka rgrze
blare'k. dla przemysłu bawełnianego, 'których 
niedostate-.:zna, w wielu fabrybch. ilość utru
dnia racJ,on&1nl\ prooukcję. 

PUR-u dla rt!1!'llliigr.a.nitów z Francji. Posiadamy Brątąls•le czulo.icł dla łudobófCÓU/ 
cztery poclqgl wahadłowe, składające 6lfl z SO H • 
wagonów kiatdy. Wa.gony 61\ epocjabie ;przy- ess i Roed n w san tor1um gotowane dla celów transportu reemigrantów. -
Są wygodne, wyposażone we W5zystik.ie urzą
dzenia. Każdy ipocrląg posiada wagon-E~n1tar· 
ny, wagoo.-kudl.n.ię, podręczny magazyn pro
wloantOW"l' ~tp. Z chwilą załadowania do trans
portu, reemigrand w.staliby objęci c.ał\owitą 
opieką PUR-u. Produkty zabierane są z Polski. 
V'v czasie podróży reemigranci dostają 1-krot· 
he wyżywienie dziennie, a po przybyciu do kra
ju zatrzymują 6i~ w schroniskach PUR-u, któ· 
re 1toją na pmiomie hoteli turystycznych. Są 
ta.m żel.azne łóżka, poście.I, na tryski, «tac.je 
opiek.I nad Mat.k14 i Dmeddem dtd. Po krótkim 
pobyde w ec'hroni&ku Purowskim rolnicy wy
jeidMją nil pn:eznaaone dla nich pn.ez wla· 
dze osiedleńcze tereny, a rze)Tlieślników kie
rują do różnych o~rodków krajowych Urzędy 

Bauerowcy chcą pomóc w?óknlarzom i sobo
wlą!l.'al! •1ę wykonać poza planem 3 frezarki 
do pokryw zgrzeblarkowych. 

Zaltrudnieni.a. . . 
Z We«tfalil i Meklenlburgil dotychcz.ae przy. 

b-yły atery ~ra.m;porty. Pragnącym powracać 
do Ojczyzny Polakom czynią trudn.oścl władze 
b.rytyj«kie, stwarzając ezereg sztucznych prze· 
szk6d i h~u:m.Ij!\C w ten spo6-0b akc~ reemigra
cji. Powracający rolnicy 61\ osiedlani na te· 
renie Pomona Zachodnieg() a f«chowcy·rze· 
mieśln.icy, hutnicy il metałQwcy kierowan.. 611 
na Slą-sk. Zaznaczyć należy, że reemigrand 
przywożą % &-Obi\ eporo mien.Ja, maszyn rolni· 
czycb., nairzędzi pracy I bydJa. 

Praca PUR-u w zakrec;le repa.tria.ej! trwać 
będ:z;,ie w b4e-żącym roiku do lis·topada. Pr6cz 
SO tysięcy rodak.ów, porwra<'a]l\CYch 1' Francji, 
prz.ewidz1any jeąt powz:ót w tym roku 12 ty· 
slęcy Polaków ze strefy brytyj.skle} 1 radzlec
klej. Ma również p:rr;yty~ do kraju 25 tysJi:cy 
ze strefy amerykańskJej J froncu.sk,iej oraz 
Włoch, Afryki i Azji. 

Do Gdyni e.po~iewdlly jeet pr:zyf'lZd 20 ty· 
slęcy ·wojskowych s AllglfJ. Z Rumunii ocie· 
kuje s.lę pn:ybycia 1500 Polaków, a 21 Jug-08ł•· 
Wli! priybywajl\ n.iebawem rentkl :naszego wy. 
<:hodi'twa, w liczbie mniej więcej 200 csób. 

W to.ku Sil obecnie prace. nvią~a.ne % prze· 
widzianym rozpocz~em akcji reem.:gracyjnej 
z Brazylii, Kanady, Argentyny. Przebywają 
tam p,rzeważnie rolnky, pragnący powrócił do 
kraju. Według przewidywań, z BrazyH; ma 
przybyć <>koło 5 tysięcy osób. Tyleż pr.iwdJ· 
podobnie powróci z Ka.na.dy. Równoleg!e do 
reemigracji '!: Zachodu nadal odbyw;i się repa· 
triacja ze Wschodu. Tran5porty, przybywające 

nlków. W~ę'l'łenie to lll.<>gioby pomieścić 300 
r;:wykłyc:h wtętniów. ,.Ole.tego te.t a.aldy, ze 
~ględw OUC%ęd.nołoiowyob - pl1ze „Tele
g-rl!.ph" - prneJli~ć 'Więtn.iów do sanatorium". 

Włókniarze oeen!ą należycie ich WT•fiek. 

ODCZFr 
w Klubie 1pol.-liter. „Wieł", Płotrkowslla 

Nr 133, II piętro, odbędzie 1lę we wtorek, 

Wychodzi\cy w Berlinie u lkencj~ brytyj· 
s-ką, duennlk „TeJeg,ra.pll" donosl. że RudoJJ 
Hess, b. rastępca Hl,Uera, or42 e.dml.rał Roe-der, 
którzy ods-iadują kar111 dożywo·tnle.go więzienia 
w Szpandawie, w bry'tyjsk.Jej &trefie Berlb.a, 
mają zostać przenie&en.i do sanatorium. Ga· 
zeta slwierd:i;a, że .w więzieniu w Szipandawie 
przebywa obecnie jedynie 7-mk więwiów, 
którzy ipiJnowani być mUEi:z.~ przez 300 strd· 

Korespondent „Telepressu" doaiosi, że falt1 
ten :rn<Y!e s·tać alę prze.5Ja.nkq do uwolnJe.11/a 
"tych dwóch zbrodniarzy wojennych. Ro.z.me· 4 maja r. b. o godz. 20-tej odcz;yt Lecha Bu-
wy na ten temat już byłJ" prowadU>ne. f dreckiego p. t.: „Sp_oleezna funkcja publlC')'-

(Te!eprMS) !!tyki". • 

Zwrot ku lepsze1nu 

PZ N 9 n· e chce być więce · na szarym końcu 
Niejeden prawdopodobnie dość nieufnie ruch w ramy orqa.nhacyj.n.e orH opracować 1 •ter odd:rlała pnyqoitowa:wc:zego, tiow. Hlerc· 

przyjął wiadomość, że „9-ka." uohwaliła przed· regulamin. nim G146iorłde-wic.t, -.ryb1era.jąe na cwego „ry· 
terminowo wykonać roczny plan produkcji. Zaledwi• ldlŁa dn! upłrn'łło od chwdli po- wala" ob. Minkiewicza, który r6wnlet przy· 
Wiai<foma przecleii n:ec-&, że firnl4 ta. nie na· W11tama Komitetu, a juS motk on po1!%czydć ją! „T%UICOll.ll mu r~wic,„. 
leli:y do „a«ów" pr:zEmysłu bawełnianego, lecz lift powa.tnym ~: regulamin Wl>:p6łza· To W&ZY'Slko _: ło na r.u!e poa14tet ( -
r,a~eJ do najisłabnydl jego ogn.Lw. T4 było wodin!ct.w& jU'i j-.t opraC'O'W'a.ny, jut go !S'pO· tneba pn.ymiać - p<>c:Ultel: W<:el• nłcły. PJ· 
w ka;żdym razie przez dlugi ok.re« cz.asu. Kil· pula.ryzowano na wuyRklch oddziia.łach, prze· szemy łe słowa jesZlCZe w klwiletnlu, rywale 
ika mi~ięcy temu jednak :załoga i dyrekcja pirowadzo.n.o r6W'Il4eci M.'l'MY klerorwm.ik6w zaczynajq swój wyścig 11 dniem 3 maja - da 
PZPB Nr 9 powiedziały eoobie: dość tego do- i majstrów, na M6'ryoh szeozegółowo przedysku· tego czasu grono Wl!półz.awodndków ni~wert
bir·ego - cza« jluż, by 7!~'1\Ć z nae 1ę zł!\ m!LI'· towano t :i: calym lifOZUDl!endem powagi za· pliwie poważnie wzrośn1e. Slldltlmy, te n!e· 
kę. gadnien1.a przyjęto .ha.!fo wapółr.awodnictwa. dale:ka juł jest ta chW'ila, gdy PZPB Nr 9 

Osita.tn1o neczywiśde daje elę :oouWlllltyć Na ręce prze.wod.nlcz.ącego Komitetu, tow. Ko· przeistoczą .i;ię z maruderów w prz.odown.!ków 
w firmie pewJen rwrot ku Jepsi.zemu. Wpraw· iryckiego, za.c:i:ynoaJją n~pływać mty J wezwa- pp;emyebu wł6k1eninic:ze.go. H. W. 
dzie „niewierni To.masz.e" (:i: Innych fil.mi oczy· nla W1Jpół:mwodnictwa orm odpowiledzl wiy· u1i11i11111111111~1111iłl!ł111nll!lllftl111tdiiliitllilllllllfll!lililiii21;iasW1wwwili\li1mCIHlil1ii11R 
wiście a nl-e 1 ,,9-ki") twlerd.:z.ll, te :i: irehab11i· wanych NrywaJJ". WeztWain.ia te &~ bardzo chi'.· 
ta<:ją n.ie nale±y się zbytnio spieszyć, te leipiej ra;kte.rysiyczn.. 1 wiele m6w1~e, dlait~o te± 
zaczskać i zobaczyć jeszae, jak pój.dtie da· pozwO!limy sobie niekitó.re racytować. Oto 
lej, my je4nak Jesteśmy pne.kon.ani, że PZPB pl-erW!S'Z.e; „Do kJ.e<rowniJca Praędrol.ni Nr 2, ob. 
Nr 9 w~zły !!:decydowanie .11a dOOrq drogę .. D:tJ;vIS11a. Wobec tego, te W<t!.fo« pnzę(iz·rilnia 
Jak to &ię ste.ło, czy}a w tym :riMłu9d O tym Nr 2 po:ro11tafe s p/odulcc/q w tyle za ~nnymi 
naip~zemy kiedy indziej. [)z.1ś chcemy 'LWJ:Ó· oddzlałcunl, wobec tegu, te :raloga przęd=roinl 
ctć uwagfl tylko na Jeden fak>t: Uiclllwała ncuze/ Nr 1 - podjęła wyAclg ·procy, by rocz· 
o przootemilmowym wykoo.a.n.iu roa.n.ego pla· ny plan produkcji wykonaó I to nawet prled· 
nu produkcji ott:iYIIlała tu solidną podstawę termhwwo - wzywam wJęc 1 W<M razem z Wa• 
w po6taci wyłonioneg'O niedawno KomJle-tu szq Utłogq do wspólza:wodnlctwa. M. Ka.na· 
Wspó}z:a,wodniclwa, W skład jeg'O wchodzi\ wlec, kierownik Przędzalni Nr 1 PZPB .Vr 9". 
pned~tawictele o·bu bralmi!ch pa.rti.! robotni· · KieroWl!lliik: Dz.Lwisz wezwani& to przyjąl. 
czyd., Rady Zaktadowej, organizacji młodZJie- List o ;podobnej treści 'W')'l!łał majsi& przędzal
Ż-Owych ZWM 1 OM TUR, Dyrekcji ora.-z przo- .ni Nr 1, ob. Jan Konat'6ki, ~o ewego kolegi 
do.wnky pracy. Celem Komitetu jest ożywlól z od.dziaro II, ob. Karpińwego. I te wvwanie 
i rozszerzyó ruch współ:l:a:wodnktwa werwnqlr.z Z06tliło p;rzyjęte bez wahania. Swe pnystąp1e
fabrycz11ego I mJędzyoddzJal-owego, uJl\ć ten lllie do "W'5pół'Zllltwodnictwa :z.głosił również ma.i· 

Co usłyszymy przez radio 
7.05 „Zegarynka muzyczna" !I.OO Drlenn1k. 

8,20 Program dnia. 8.30 Murfk,a populama. 
8,50 Przemówienie Min Oświaty ob. Sltne
szewsk.1ego. 9,00 And. sł. - ml.11. p, t. "Spiew 
o rewolucji" 10,00 Reportał :1 uroczystości w 
Mił-0sławlu 11,-50 Muzyka polska, 12,00 Syg
nał do Biegu Narodowego Naprzełaj. 12,05 
Koncert m1.12yki :polskiej, 13,00 Transmisja 
dalszego Koncertu Z' Miłosławia 14,00 Mu
zyka popularna. 14,40 „Słońce o północy"~ 
słuchow'isko. 15,25 „Polskie Pieśni Chćra.1-
ne". 15,45 „Enituzjaścl 1 Entuzjastki" - felie
ton. 15,55 „Polska Ml12yka Ludowa". 16.40 

Spółdzielczość i demokracja -

„,U wujcia Kluczyka na pięciolin1!" 17,0.5 Au
dycja dla kobiet. 17,10 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R. .18,20 Wieczór autorsk1 St. 
R. Dobrowolskiego 19,30 (Ł) „Hl~toria o cu-. 
downtm fezie". - 21).000 Dzielllllik, 20.15 Re
.portu z Mił()(l!ławia. 20,50 Reportaf ~ęko
wy r: NarodoW>e1Jo Biegu Na.przełaj w War
azawle. 21,00 „Czechosłowacja przemawia do 
Pol!ki''. 21,30 „Na m.m:ycznei fali"' 245 Wla
dO!IlOŚd sportowe. 23,00 Ostatnie 'Wiadomości. 
23,10 WynłkJ 11 II etapu wyśolgu kOlU'Skleg-o 
WMszawa - Praga Czeska. 23,22 Program 
na jutro. 23,30 Muzyka taneczna 24,00 (Ł) 

2ł5lk 

Postaraliśmy się przypomnieć im ten 
pamiętny dzień, ale w odmiennych ju~ 
nieco warunkach. 

W obrębie kilkunastu kilometrów sły· 
chać było wycie parowozów podstawio
nych pociskami P. T. R.-ów i świst pary 
ulatujące; z poszarpanych tendrów .. 

Na ogień naszych P. T. R.-óvr Niemcy 
do końca wojny nie mieli żadnego lekar
stwa. Rozstawialiśmy kompanie z kilko
ma P. T. R.-ami i R. K. M.-ami, w odległo
ści 100 metrów od strzeżonego toru. Krót
kiJn, ale skutecznym atakiem niszczono 
jaclące na front ładunki. 

Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że bi
jemy wroga skutecznie. 

Niemcy doprowadzeni do ostateczności 
zarządzili obławę na lasy koneckie - sam· 
sonowskie. Ze wszystkich stron przybie
gali łącznicy z meldunkami, że w Zagnań
sku, OdrOWl\ŻU wyładowywuje siq cl,uża 

- pojęcia nierozdzielne 

iloś~ wojska, które najprawdopodobniej 
ma ruszyć na nasze lasy. Stwierdziliśmy, 
że oddziały A. K., które dotychcz·as stały 
dość blisko, przerzuciły się w okolice Czę
stochowy. Wszystko przemawiało za tym, 
że nastąpi obława. My z lasu nie wyjdzie
my. Nie ustąpimy. 

W ruchti partyzanckim nie naldało ni
gdy przyjmować boju wówczas, gdy prze
ciwnik tego chciał. Główna zasada party· 
zantki streszczała się do nakazu: „bić wro
ga znienatka". W tym tkwila siła party

zantów. Mimo to w naszych warunkach 
bój ten należało przyjąć. 

Zwiad, jako główne bojowe zadanie 
otrzymał: ustalić, z której strony Niem
cy będą mieli zamiar rozpocząć uderze· 
nie. 

Wieczorem aoniesiono, że kilka czoł
gów i około 1000 Niemców przybyło do 
wsi Szałasy. Cał~ noc pracowaliśmy, z oitro 

mnych pnl budowallłmy upory na dro
gach prowadz\cych do lasu. Drogi pod za· 
walonymi pniakami gęsto podminowano. 
Nastę~nego rana o świcie Niemcy i ,,kał· 
mucy' rozpoczęli sądowanie skraju lasu 
od strony wsi S'zała.!)'. Doszło do obustron
nej wymiany strzałów. 

W porze obiadowe; ukazały się cztery 
niemieckie czołgi, z których dwa uniesz
kodliwiono, a pozastałe wycofały się. 

Wieś Szałasy znajdowała się na samym 
skraju lasu przy szosie, za kt~rą biegł tak 
zw. lasek samsonowski (pow. Końskie). 

Po obiedzie Niemcy zaczęli się we wsi 
okopywać. Łatwo rozszyfrowaliśmy tę za
gadkę. 

Patrząc na icłi przygotowania, stojący 
przy mnie „Janek'' powiada: „chcą s„.„. 
stworzyć swoje m. p. przy lesie i będą nas 
ograniczać w ruchach, a właściwe uderze· 
nie nastąpi z innej strony. 

Z naszej strony widać było wyraźnie 
przelatujących między chałupami szko
pów. Jakżeby nam teraz przydały ai.ę mio
tacze min! 

W godzinach między 22 a 23-cllł nadle
ciał „duglas'', zrzucił cztery worki, w któ
rych znajdowały się granatniki i spora ilość 
pocisków. Jednocześnie zjawił się „gaze· 
ciarz", trajkotał chyba z godzinę nad wsią 
zrzucając granaty i ostrzeliwujl\c Niem
ców :z karabinu maszynowego. 

Ludności cywilne.1 we wiosce nie było. 
Wszyscy jej mieszkańcy z całym inwenta
rzem znajdowali się z nam1 w lesie. W od· 
dziale sztabowym znajdowało się kilku 
żołnierzy sowieckich, wyszkolonych „mi
nomiotczyków'•, silnych, zdrowych chło
pców, dobrych strzelców. Poleciłem im 
przygotować natychmiast granatniki, by 
ieszcze przed świtem znalazły się na pozy· 
cjach. 

Trwała jeszcze noc, gdy jeden z żoł· 
nierzy zameldował mi: „tow. pułkowni
ku - miotacze min gotowe". 

- „No, a czy dasz radę - przepędzisz 
ich skoro świt? . 

- Na pewno. 

„Saszka" - naciśnij swój guzik, po- Wyszliśmy na skraj lasu. Jedni z na-
wiedz niech nam przyślą dzisiejszej nocy szy~h żołnierzy drzemali, drudzy patrzyli 
cztery granatniki". w ciemną przestrzeń, czy czasem nie pod-

Wkrótce została nawiąuna łączność z krada się któryś z Niemców. ' 
Lublinem. Przy~zeczono nam, że tej. nocy „Minomiotczycy'' przygotowali .sobie 
otrzymamy konieczną brcń. W rad10gra- • . · : . . 
rnie podaliśmy dokładnie opis sytuacji, w dobrą pozycJę, mierzyli celowniki, gdyz 
iaki~j z~alazły. się n.asze oddzi~ły. W o~-1 k?r:tury c~ał;ip zaczę.ły s~ę coraz wyraź
pow1edzi powiadormono nas, ze zostame me1 wyłamac. Meldują lll.l, że: „wszystko 
przysłany „gazeciarz" (tak nazwaliśmy j gotowe" - można uderzyć. 
dwupłatowce sowieckie) i za"'ltwaterowa· 
nvm Niemcom da w r..ocv no s:kń„,... · ID. c. n.J 
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obotnicza Łódź wita nową erę zjednoczenia ~~~~~;~~~~~~~:;~.~~~~ p ogólnym zebraniu odbytym 29. •· b. r. podjęła 
otężna manifestacja 1-szomaiowa na Placu Zwycięstwa ~~:~m;:!~kc~t:~:g:i~0::;~~;~ 

Przemówienie tow. m:n. Skrzeszewsk ego, tow. Stawińsk ego i ob. lgnara wa do podjęcia takiego zobowi!\Zania, tkal-
Mimo nlesz.cz~ólnej ipog<>dy, Pl~ Zwycię· 

stwa pr:zedstaw:ia już od aamego rana widok 
radO<Sny I odświętny. Czworobok domów, ata
nowiących kont'Ury dawnego, starego „Wod· 
niaka", powiewa uroczyście flaga.mi i mai ~ię 
:tielenill, a wloty ulic wpadających na plac, 
płoną czerwienią sztandarów i tran'51Parentów 
oraz rnzbrzmiewają dźw; ękami orkiestr. 

wotlnkzka Narodu Pols.k:iegol na Łódt - to jut n.i• korurpiiracyj.ne pod.zie-
1 
nię Nr 3· 

Drrwl do gmachu /ednofol J jedne/ pairtJJ mie, nie barykady na Wodnym Rynku 1 n!e • • • 
muszq I będq zatrzaśnięte przed nosami agen· strajki w ka.pitalistycz:nych fabrykach. Dziś Zwi!\zek Zawodowy Pracowników Filmu Il. 
tów kapitału / Imperializmu, przed tymi, kló· Czerwona Łódź - to chluba całego narodu, P„ Okręgu Łódzkiego, podjął we W11zy11tk1ch 
rzy ubierają się często w radykalne I rewolu- to produkcja w narodowych fabrykach - Io działach przedsiębiorstwa państwowego ,,Film 
cyjne frazesy. świetlice w pałacach fabrykantów." i Polski" współzawodnictwo pracy. Akcję 

Tow. Stawiński kończy swe przemówienie W dalszym c_iąg'll swego. przemó:w1enla ob. współz~wodnictwa zdecydowano rozp~~ z 

O godz. 9,30, na sygnał dany przez mega· 
fony Polskiego Radia, z poszczególnych wlo
tów wmaszerowują na Plac Zwycięstwa ko
lumny ma.."lifestantów. Wkracza dzieln ica PPR 
i PPS Widzew, wchodzi dzielnica PPR i PPS 
PZPB Nr 1, zb ! erają się dzielnice PPR i PPS 
Lewa-Sródmiejska, Zielona, Elektrownia, Tram 
waje, pracownicy Zarządu Mie_r.;kiego, spół· 
dzieky, organizacje młodzieżowe itd. Plac 
Zwycięstwa wypełnia się azczelnie pocztami 
sztandarowymi, delegacjami i około slutysięcz· 

serdecznymi pozdrowieniami dla narodów Ignar zaznacz.a, ze „rok bie'Lący stoi pod zna- dniem 1 maja r. b. Związek wYdał ape-1 do 
ZSRR. dla krajów demokracji ludowej 1 dla kiem jednoczen_ia się sił _społecznych w __ Pol· wszystkich pracowników „Filmu Polskiego'' 
walczących o wolność ludów Hiszpanii, Gre- sce. _Ma to mie_J6ce w odniesieniu do partu .ro- a t nie Łodzi 0 jak najżywszy udział w tej 
cji i Chin. Pozdrowienia te są podchwytywd- botmczych. Widać podobny proces w pollty· n ere 
ne gorąco przez wszystkich zebranych, którzy ce chłopskiej. To samo dzlaje się na gruncie akcji. 

nym tłumem Judzi pracy. 

gromkimi okrzykami manifestują swą so/ld1r- młodzieżowym J kulturalno-oświatowym. Ta· ; 
ność z. masami pracującymi całego świata. k •e skupienie sil jest konieczne wobec zadań, 

- Macie słuszne prawo do dumy - stw;~r- jakie stoją przed Narodem Polskim tak w dzie
dza trzeci z kolei mówca, ob. Ignar, pozdra· dzinie produkcji I odbudowy, jak i w polity
wiając zebranych w imieniu Centralnego '<o· ce zagranicznej." 
mftetu Jedności Organizacji Młodzieży, Zw. Odczytaniem rezo·Lucji zakończyło się il!lllPO· 
Młodzieży Wiejskiej „Wici" oraz wszys>tkich I nujące zgromadzenie pierwszomajowe n,a Pia· 
chłopów, że od 4 lat Wasze święto robotnicze cu Zwycięstwa, po którym zebrani sprawnie 
stało się narodowym świętem. Dziś Czerwo- i w porządku ru"Szyli na pochód. 

Spóldzielczo§ć9 

PODZIĘKOWANIE 

W imieniu Tow. Kolonii l Półkolonii w Ło
dzi naiserdeczniej dziękujemy Pełnomocnikom 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców za uchwa 
lenie 300.000 zl. na zakup łóżek dla dztecl 
łódzkich, oraz Dyr. Banku Związku Spółek Za
robkowych za nadesłanie na ten sam cel 
zl. 1.000. Jest godzina 9,50. Na mównicę wstępuje 

przewodniczący łódzkiej OKZZ, low. Widaw
ski i oznajmia początek zgromadzenia, wyra· 
żając pewn-0ść, że tegoroczna manifestacja 
pierwszomajowa wyknże pełny dorobek po/-1 
skiej klasy pracującej i międzynarodową soli-

dCNność mas pracujących. t - 1•~ ·- I h - -podarczo Po chwiU, zjawia się 111a trybunie, witany! O UJle 1taO .§ZnO a UJqC OUJU/ąCa fJ0-3 
buTZ.liwymi oklaskami, low. min. Skrzeszew· 2852k I orqaniz crjJnie .-nilionq obqUJatell 

!:li:~f.r.~~~~:~~2:::::~:::::·::i·-M_a_n_1· f_e_s_t ~--. c-1.-a-n_a_p._I a-c-u--1. e_p_o_d_I e_g_l_o· s-· c-., 
eałym świ€cie miliony robo.tników, chłopów M.. 
1 Inteligentów pracujących, miliony ludzi pra-
cy, wska:zującyoh wszystkim narodom drogi p • • • O · k • ł J L S · • k" 
utrwa1en1a pokoju, ugruntowania niepod1eg10. rzemOWIEDIO tOW. UD a a I OW. . og·. OW~US rego 
le.I l suwerenności oraz rozwoju go~odaTcze· 
go I postępu społecznego. Te wskazania są Już od samego rana gromadziły się tłu
tym waźniejs'Ze, iż imperializm amerykański my robotników na Placu Niepodległości. 
obnażył brutaln.ie swoje cele J roi koszmarne Manifestanci ściągali ze wszystkich po1ud
sny o zapanowaniu nad wszystkimi krajami niowych dzielnic Wielki.ej Łodzi, Rudy 
świata I podipodrządkowaniu ich sobie pod Pabianickiej, Chojt.n i „Górniaka", który 
względem gos.podarczym, militarnym. politycz· od lat cieszy się zasłużoną nazwą „Czer-

WK PPS wiceprezydent miasta Łodzi tow. 
Duniak, któTy powitał zebranych w imie
niu WK. PPS. Mówca podkreślił _w swym 
przemówieniu osiągnięcia Demokracii Lu
dowej w Polsce w przeciągu ostatniego 
czterolecia. 

nym i kulturalnym. wonego". 
Omówiwszy działalność imperialistów an· Panował nastrój radości i wesela. 

....:. Dziś, gdy w Polsce świat pracy notu
ie tak wielkie sukcesy - stwierdza tow. 
Duniak - w krajach kapitalistycznych 
robotnicy walczą o najbardziej elementar-

glosa:kich, którym w ich ~rudn~j .robocie po· Wznoszone hasła i niesione transparenty 
maga 1 ą i:rawicowi rene~aci sociahzmu z A~t- . mówiły o tym, że tegoroczna manifestacja 
lee, ~~vmem, Blumem i Sa'.agatem na. cze e ,. w Łodzi jest manifestacją na cześć jed-
- minister tow. Skrzeszewski zaznacza, ze mi- . . . . ne prawa. 
mo wysiłków podżegaczy wojennych rosną na· nosci 1 pokOJU: . K 't l'ś · · f b k i b · h · l'b 
świecie siły pokoju. Na drodze przeciw impe· Okoł? _godziny 10, .~ano rozpoczęła ~1ę api al 'Cl 1 a ry anc rom c cie 1 Y 
rializmowi stoi niezwyciężona twierdza socja· transmlSJa uroczystosc1 z Placu Zwyc1ę- osi~~ąć ~no;v~ olbrzymie zys~ na :r:owej 
!izmu i obrońca pokoju - Związek Radziecki. stwa. Transmitowane przemówienia wy- WO]~le. A.e swiat pracy do WOJny me do
&toją kraje demokracji ludowej: Polska, Cze- słuchane były przez obecnych z wielką pusc1. 
choslowacja, Jugosławia, Rumunia i Węgry, uwagą. I W oparciu o sojusz ze Związkiem Ra.-
6toją wreszcie siły demokratyczne w Grecji, Następnie zabrał głos przewodniczący dzieck\m, w jednolitym froncie klasy ro· 
Chinach, we Wtoszech, Francji, a również · 
w Anglii i Stanac.h Zjednoczonych. 

Niemilknące okrzyki i brawa przerywają 
tow. Skrzeszewskiemu, gdy mówi o tworzen!u 
wspólnym staraniem pe;perowców I pep~ow
c6w jednej, jedynej partii klasy robotnicze/, 
wo'inej od prawicowych rozbijaczy. I gdy pod
nosi wysiłek pracy mas robotniczo • chłop
skich jako najkrótszą drogę, wiodqcq do Pol
ak.i' szczęśliwej I potężnej. 

Na5tę.pnie głos zabiera pierwszy sekretarz 
WK PPS, tow. Wincenty Stawiński. 

- Dzień 1 Maja - oświadcza mówca -
był i jest dniem mobiJi,zacji sil klasy robot
niczej do walki o Niepodległość I Socjalizm. 

Wspomniawszy o „majach" w okresie ca· 
ratu i II niepodległości oraz o obchodach te· 
g-0 święta w latach 1945, 1946 i 1947 - tow. 
Stawiński w następującvch słowach omawia 
znaczenie tegorocznego i Maja: 

- Dzień 1 Maja 1948 roku obchodzimy 
szczególnie radośnie . Dzięki wspólnej decyzji 
PPS i PPR klasa robotnicza i świat pracy 
wchodzi w nowy. historyczny etap! 

Jak Pols.ka długa i szeroka, przeb i eg~ za· 
wołanili: Niech żyje jedność klasy robotni· 
czej! Niech żyje jedna, zjednoczona Partia -
a·wangarda walczącej klasy robotniczej i prze-

Z okazji sw·ęta 1-go Maja 
Krzyże Zasługi dla 1>rzodowników pracy 

Z okazji Swięla Pracy przyznał Prezydel!lt I brązowych). Na przemysł wełniany przypadają 
Rzeczypo5po!Hej najwyibitniejszym i najbar- 2 złote, 21 srebrnych i 42 brązowych Krzyżów 
dziej zasłużonym obywatelom wy1JOkie odzna- Zasługi. 
czenia państwowe. Przemyl;ł włókie:-nnlczy ~ie 23 pnodow'.1ik~w w przemyśle . kon~ekcyj· 
zo6taJ, rzecz pro'5ta, pominięty przy tej 51po- nym, 11 "". dz1e~HHskim, 25 w lmaTSk1m, 16 
sobności i oto w ciągu dnia dzisiejszego w prze~ysle \~łok1en sztuczny:h, 20 w prze· 
285 wlók.nia.rzy zostanie udekorowanych zlo- mysi~ Jedwabn.czo - galant~ryinym, 1? "". ro· 
tymi, srebrnymi i brąZ01wymi Krzyżami Zasługi· s~amiach J:nu. 12 w przemv~le ~rty~u~ow 1 tka. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymają: tow. Ni· nr..n . technicznych otrzym,\.XJ rowmerz: odzn.a-
kodem Brodzki (PZPB Nr 5), Alojzy Wajs czema.. . . . 
(PZPB w Ozorkowie), Leonard G!a.piński _ Mme1sze ilości odznaczeń prz.~adaJll na 
pośmiert.nie Józef Masłowiecki (Poilska We!- Instytut Naukowo - Badawczy Wł0<k1en.ructwa, 
na), Włnd~sław Jabłoński (Pol<ka Wełna), Cerutra~ę Kra.jowych Suro:vców Włókien.ni· 
Henryk Bogacki (Bydgoszcz) i Marian Rut- czych i Centra1ę Zaopatrzenia. 
kowski (PZPLniaffik;ego Lenko") ' V/śród nagrodzol!lych srebrnymi Krzyżami 

. . , " · . Z25łu!'fi :z,najdują się między innymi słynne 
Srebrnym.i Krzyzam1 udekorowano 107 osob w Łodzi rekord1istki: Korzeniowska i Pyziako-

a brązowymi - .171. wa (które osta.tnio przeszły na obsługę 12-tu 
Najw'ęlc:sza ilo6ć odznaczeń. przypada na krosien), Lip ińska, Golygowska i wiele innych 

przemvsł baw„łniany (3 zło.fe, 51 srebniych i A3 nopul~rnych w Łodzi przodownic pracy. 

Aka e ie 1-szoma·o,we 
W sali kina „Bałtyk' 'odbyła "Się uroczysta j Halberstadt Roman i Pilawski Władyisław. - M. Kusidłowi, P. Sw'ąt:kowskiemµ, z. Kunrowi, 

Akademia 1-Maj.owa, urządzona przez Cerutra· Brązowym Krzyżem Za&ługi - ob. ob. Duda M. Chojnackiej, J. Kubiakowi, J. Łuczkowi, K. 
lę Tekstylną. . Stefan, Borzycki Stefan, Smoleń6ki Stanisław, Witkowskiemu i Wł. Wyrwasowi. 

Referat CJ>kolicznośoiowy wygłosił ob. Jar~- Turowieeki Adam i Wąsowska Helena. • • • 
sław Stroczan, Dy.rektor Naczelllly Centrali Po części oficjalnej akademii nastąpiła boga W sali świetlicy PCH w Łod'lli odbyła s.ię 
Telkstylnej. Nast~nie "dbyła się uroczyis.ta ta i urozmaicona część koncerfowa. uroczvsta Akademia Pierwszomajowa. Akade-
dekoracja przez Naczelnego Dyrektora J. Stro- * * * m\ę zaga i ł dyrektor Delegatury Łódzkiej PCH 
czana 6rebrnymi i brązowymi Krzyżami Zashl- W PZPJG Nr t odbyla się akadP.mia t--;zo· tow. Jan Rog0wski, po czym referaty wygłosi-
gi szczególnie zasłużonych pracowników Cen· majnwa . którą zagaił przewodniczący Komite- li: tow J. Kwiatkowski, tow. T. Bu-<:hner i 
trali Tekstylnej. Srebrnym Krzyżem Zasługi tu -lszomajowego, naczelny dyrektor inż. Ry· przewod<n'nący miejscowego koła PPS tow. 
odznaczeni zostali: ob. ob. Bujak Stanisław. szard Rejman. następnie obsierny referat wy- Włady>slaw Pilarski, poczym nastąpiła część 
dyr. D~ierało Kazimierz, dyr. Ramer Marian, głosił tow. Kowalczyk z PPS. . artystyczna. 

WYRÓB i SPRZEDAŻ 
MANUFAKTURY 

Franciszek Mańka 
I SYNOWIE 

ŁÓDŹ, ul. SIENKIEWICZA 25 
2619-k 

W czasie akademii dyr. Rejman wręcz~! j W przerwie urządzono zbiórkę na budowę 
nagrody, żetony i dyplomv 9-du przodowm- j Wspólnego Domu nowej Partii Robotniczej, 
kom pracy, a mianowicie: Br. Główczyńskiemu, która dała 7.403 zł. 

W maju czerwcu kurs dla bibliotekarzy w lodzi 
Państwowy Instytut Książki w maju i 

czerwcu b. r. organizuje w Łodzi kurs dla 
bibliotekarzy bibliotek naukowych. 

Program kursu przewiduje podanie cało 
kształtu wiadomo~ci bibliotE'karskich w uię· 
ciu praktycznym z uwzględnieniPm wymagań 
przy pa11stwowym E'i;zaminie bibliotE>karskim 
na stanowiska I I II kategorii i obejmie po
nad 100 godzin wykładów I ćwiczeń. 
Wykłady odbywać się będą codziennie (z. 

uwzględnieniem życzeń słuchaczy najprawdo
podobniej w godzinach południowych) w lo
kalu Instytutu, przy ul. Narutowicza 59a, III 
piętro. 

Liczba !;łuchaczy ograniczona. Od uczestni
ków wymagane jest wykształcenie conaj
mniej w zakresie szkoły średniej. Pierwszeń. 

stwo mają osoby pracujące w bibliotekach. 
Uczestnictwo w kursie jest bezpłatne; 

botn!czej Polski zwycięsko przeciwstawi• 
my się wszystkim zakusom wojennym. 
Przeżywamy dziś chwilę historyczną dla 

klasy robotniczej. Swięcimy bowiem jej 
iedność. Jedność klasy robotniczej, to siła, 
która umożliwi Naro:łowi Polskiemu no
we osiągnięcia, osiągnięcia, które popro· 
wadzą .as do dobrobytu i sytości. 
Następnie zabrał głos sekretarz Komite

tu łódzkiego PPR tow. Ignacy Loga·So· 
wiński, który podniósł zasługi przodowni· 
k6w pracy, czołowych ludzi klasy robot
nic.ze.i w odbudowie naszego kraju. Osiąg
nięcia te, któcych wartość uznają przyja
ciele i wrogowie były możliwe jedynie 
dzięki temu, że klasa robotnicza w Polsce 
r.ie działała w rozbiciu, że od zwycięstwa 
do zwycięstwa kroczyliśmy w jednolitym 
froncie PPR i PPS. Dziś wiedzie nas ten 
jednolity front do jedności organicznej i 
to jest największe zwycięstwo klasy ro
botniczej, triumf jedności. To wielka ra,. 
dość dla wszystkich ludzi pracy. 

Nowa Zjednoczona Partia będzie jedy• 
ną partią klasy robotniczei, będzie jej naj· 
lepszą awangardą i podwoi. potroi Jej 
siły. 

Budujemy teraz wspólny Dom dla przy
szłej Zjednoczonej Partii. Drzwi tego do
mu otwarte będą dla uczciwych ludzi a 
zatrzasną się nazawsze przed rozbijaczami 
ruchu robotniczego. PPR i PPS idą do 
Zjednoczonej Partii z najlepszymi swymi 
tradycjami z cał;ym swym dorobkiem, któ
ry jest własnością klasy robotniczej. Po 
omówieniu programu gospodarczego i po
litycznego obozu Demokracii Luqowej w 
Polsce zakończył mówca swe przemówie
nie okrzykami r.a c;ześć Zjednoc:ronej 
Partii Klasy Robof.liczej, na cześć przodu· 
jących oddziałów Polskiej Klasy Robot• 
niczej i na cześć Socjdizmu. 

DOSKONAŁE 

I 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TARGACH 
~POZNAŃSKICH ... 



GLOS KUTNOWSK 

Kronika m„ Kutna Ponad 250 tysięcy chłopów i robotni ÓW 

,A' 
Komu winszujemv 

Poniedziałek, 3 maja 1948 roku. 
Dziś: Marii. 
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wzięło udział w uroczystym Swięcie 1-Majowym 
na terenie województwa lódz lego 

Przebieg Swięta Pierwszomajowego na te
renie wojew. łódzkiego był niezwykle impo
nujący. We wszystkich miastach powiatowych 
i wydzielonych, a także i w gminach odbyły 
się zebrania i pochody, w któryoh wzięlo 
udział 250 tysięcy osób, Mimo, że w latach 
u.biegłych, a szczególnie w roku zesz.lym, ma
nifestacje pierwszomajowe były potężne i u
czestniczył w nich masowo cały ś-.i1iat pracy, 
to jednak w roku bieżącym liczba uczestni
ków pochodów była jeszcze większa, organi
zacja o wiele lepsza i przebieg o wiele bar
dziej imponujący. 

roku bieżącym wyróżniały się liczne delega
cje wiejskie. Chłopi masowo brali udział w 
sw1ęcie, ma.nife.stując swą wolę utrwalaRia 
mbotniczo ·• chlopGkiego sojuszu, utrwa,lan:a 
so jnszu całego świata pracy. 

Aż do późnych godzin wieczornych do na· 
szej redakcji napływały meldunki z terenu 
o przebiegu uroczystości w województwie 
łódzkim. 

PABIANIC,E: 
W pochodzie udział wzięło 10 tysięcy osób. 

Wiec zagaił tow. Dąbrowski. Z ramienia PPS 
przemawiał low. Keller. Pierwszy sekretarz 
KW PPR, Marian Minor, powitał serdecznie 
przybyłych robotników, chłopów i pracującą 
inteligencję, Stwierdził, że zjednoczenie klasy 
rnbotniczej wzmocni jedność całego narodu 
polskiego. Naszym naczelnym zadaniem jest 
- budowa Polski Ludowej, 

We wszvstkich miejscowościach manife· 
stowano pod hasłem jedności klasy robotni· 
czej, jedności organicznej obu partii robotni

czych, jedności, która utrwala i zacieśnia so· 
jusz robotniczo - chła.pski. Na transparentach 
widnialy również hasła, wzywające do zwięk
szeni11 produkcji w przemyśle i rolnictwie, ha
sła dalszego rozmachu współzawo<lnictwa pra- ZDUŃSKA WOLA: 
cy, W pochodach szły kukły-karykatury re- Do licznie zgromadzonych mie~zkańców 

W ŁĘCZYCY: 
Wiec, na który przybyło około 5 tysięcy 

ludzi, zagaił wicestarosta Jan Pawlak. Z Hl· 
mienia KW PPR przemawiał tow. Rze!nlełrf, 
WK PPS reprezentował low. Krupa-Skibiński. 
Pochód, który trwał około dwóch godzin, 
okrążył miasto I rozwiązał się na Placu Zam· 
kowym. W pochodzie wyróżniały się bardzo 
liczne delegacje chlopskie z banderią konną 
na czele. Kilka tysięcy chłopów przybyło 
z gmin Leśmierz, Tum, Tkaczew, Topola. 

W KOŃSKICH 
Udział w manifestacjach wzięło około 1 ty· 

sięcy ludzi. Wiec zagaił starosta tow. Ossow· 
ski, a następnie przemawiali wicewojewoda 
tow. Kucner z ramienia KW PPR I tow. Gło· 
wacki z ramienia WK PPS i ob. Sadurski z SL. 
Delegacje wiejskie przybyły z Rudy Male· 
nieckie;, Chlewisk, Czerna, Kowarczowa, Swo· 
rzyc. Około 40 pięknie udekorowanych wozów 
drabiniastych brało udział w pochodzie. 

akcvjnvch polityków państw imperialistycz- miasta i okoEcy przemawiali Socha-Domaga!· OPOCZNO: 

nych. \A/znoszono okrzyki na cześć jedności kia- ski i tow. Chlebosz. Około 3000 osób wzięło udział w pochodzie. 
sy robotniczej, na cześć solidarności międ1:y- p . 1. b B j SL · 1 to „ PaJJ'ń 

rzemaw1a 1 o . o ara z ~ l ow, \v, • 
narodowego proletariatu, na cześć sojuszu RAW/\. MAZOWIECKA: ski 1 Kowalski oraz ob. Munikarskl z ramie· 
pa~s.tw słowiańskich.' na cz~ść jedno~i mlo- W manife5tacjach bralo udział około 5.000 nia organizaci'i młodzieżowych, 
dzrezy oraz okrzyki, potępraiące podżegaczy . 
wojennych. osob. Do zebranych przemawiall tow. Nieśmia- W miejscowościach powiatu opoczyńskie· 

w obchodzie Swięta Pierwszomajowego w I lek ! tow. Smólski. go również bardzo licznie uczestniczono w po
chodzie. 

Kredyt dla plantatorów cebuli 
W Odrzywole brało udział w pochodzie 

2500 osób, w Żarnowie - 3000, w Drzewicy 
- 5000, w Przysuchej - 1000 osób. 

SIERADZ: 

Jak się dowiadujemy, Komunalna 
Kasa Oszczędności powiatu kutnowskie 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut. go uruchomiła zlecony przez Państwo-
nowsklego" PolY'latowy Referat Kultun' i Situ. B 1 R 1 Odd · ł Ł d · k 

Urząd Repatrlacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

warli umowy plenitaryjne. 
Ogólna kwota przeznaczona na ten 

kredyt wynosi zł. 5.140.000. - Szcze
gółowych informacji udziela KKO. w 
Kutnie, przy ul. Kilińskiego. 

W powiecie sieradzkim manifestacja wy· 
padła również imponująco; brało w niej udz.iał 
przeszło 3 tysiące osób. Wyróżniały się liczne 
delegacje chłopskie, 

kl Kutno ul 29 Llatopada 1 - tel 11. j wy an { 0 ny z1a w o z1 re-
dyt dla plantatorów cebuli, którzy za-

RADOMSKO: 

Demonstracja ·edności OM TUR I ZWM 
Na manifestację przybyło około 15 tyslęcy 

osób. Do zebranych przemawiali low. tow. Do
magała i Starostecki. Pochód, w którym wzię· 
ły udział liczne delegacje młodzieży wiejskiej 
szkól rolniczych oraz pięknie udekorowane 
wozy, trwał około 2-ch godzin, 

W tych dniach w lokalu ZWM od- I czonych sal dawnego kina, oraz otwo
było się zebranie porozumiewawcze or- rzenie wspólnej spółdzielni ze sprzę
ganizacji młodzieżowych ZWM i OM tern sportowym i świetlicowym. Po dys 
TUR. W zebraniu wzięło udział około kusji zebrani jednogłośnie przyjęli 
300-tu członków obu organizacji oraz uchwaloną rezolucję, w której stwier

dzili, iż będą dążyć do urzeczywistnie
nia jedności całej młodzieży„ 

Zebranie zako1'1czono odśpiewaniem 
hymnów organizacyjnych oraz „Mię
dzynarodówki ". 

GŁOWNO: 

przedstawiciele społeczeństwa. Zebra- ----------------------------------

Do pięciu tysięcy zebranych przemawiali 
towarzysze Wesołowski i Michalak. W po· 
chodzie wyróżniały się pięknie udekorowane 
wozy Samopomocy' Chłopskiej, licznie przyby
łych delegacji chłopskich i młodzieży wiej· 
ski ej, 

nie zagaił kol. Kozanecki (ZWM) wita
jąc zebranych, oraz powołując na prze
wodniczącego zebrania - tow. Cieśla
ka (OMTUR), W sklad prezydium ze
brania z ramienia OMTUR-u weszli 
tow. tow.: Cieślak, Gozdalik, Filipiak. 
z ramienia ZWM: kol. kol. Celak, Ma
tera, Kozanecki i Breiter. 

W dalszym ciągu zebrania . zostały 
wygłoszone przez tow. Gozdahka (OM 
TUR) i kol. Breitera (ZWM) referaty. 
w których prelegenci· s'charakteryzowali 
obecną sytuację polityczną na arenie 
międzynarodowej. Określili oni stano
wisko Polski wobec zachodzących wy
darzel'i., oraz omówili szczegółowo za
dania i cele młodzieży polskiel 

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
referatach, tak OMTUR-owcy jak i 
ZWM-owcy podkreślili słuszną droge 
jaką obrały Zarządy Główne Organi
zacji Młodzieżowych w dążeniu do 
zjednoczenia młodzieży. 

Jednocześnie zostały wysunięte pro
jekty ,współpracy na najbliższą przy
szłość jak: wspólna odbudowa znisz-

„ 

Ogłoszenie 
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin 

majątek -Chodów, Tuszynów i Domini
ków, gm. Rdutów, pow. kutnowski 
ogłasza w dniu 4 maja 1948 r. o godz. 
10-ej przetarg na wydzierżawienie ogro 
du owocowego i wszystkich drzew owo 
cowych, znajdujących się na drogach 
polnych maj, Chodów, Tuszynów i Do
miników. 

Z miasta i z powiatu TOMASZÓW: 
W pochodzie wzięło udział około 17 tysię· 

cy osób. Do zebranych przemawiał przedsta
wiciel KW PPR, tow, Sta/ski i WK PPS, tow. 
Lewiński oraz przedstawiciel Zw. Włókniarzy, 
tow. Kolas, a z organizacji młodzieżowych ob. 
Wieczorkowski. W pocho<lzie wyróżniały się 
samochody Fabryki Sztucznego Jedwabiu oraz 
delegacje chłopskie. O godz. 14-tej do Toma· 
szowa przybyli za wodnicy wyścigu Praga -
Warszawa, owacyjnie witani przez ludność, 

REJESTRACJA KART 
ODZIEŻOWYCH 

Starostwo Powiatowe - Referat 
Aprowizacji, podaje do wiadomości, że 
rejestracja kart odzieżowych na I kwar 
tał 1948 r. odbywać się będzie do dnia 
15 maja. W celu dokonania rejestracji 
należy przedłożyć w punkcie rozdziel
czym kartę odzieżową oraz zaświad
czenie o uprawnieniu do rejestracji. 

Zakłady pracy rejestrują karty zbio
rowo. 

NOWE KOŁO LIGI KOBIET 
Onegdaj w Powiatowym Związku 

Gminnej Spółdz. „Samopomocy Chłop
skiej" odbyło się zebranie, na którym 
powołano do życia Koło Ligi Kobiet. 
p d BRZEZINY: 

rzewo niczącą Koła została wybrana w manifestacji, która wypadła 0 wiele 
ob, Krawczykowa. / wspaniałej niż w zeszłym roku, bralo udział 

--------- około 3 tysięcy osób. Przemawiali tow. Bu-

K • k I K I kowskl I tow. Pec. W pochodzie brały udział roni a Spor Owa U na delegacje wiejskie. Uwagę zwracał pięknie 
_ udekorowany wóz „Szwalni", 

REPREZENTACJA PODOKRĘGU PÓŁNOC
NEGO - ŁKS 0:6 (0:3) 

Drugie w bieżącym sezonje s.potkanie re
prezentacyjne w piłce nożnej przyniosło nam 
wysoką porażkę z ŁKS-em. 

Drużyna gości wygrała mecz zasłużenie. 
Przewyższali ill'IS wprawdzie o dwie klasy, 
jednakże nie: zadziwili niczym specjalnie. Mi· 
mo, że górowali nad większością naszych gra
czy w opanowywaniu piłki - szła ona u nich 
dok la.dnie j i bardziej zgranie, a.le nie po~rafili 
zademonstrować gry na jaką było ich. stać. 
Na wyróżnienie zasługują Komar, Hogendorf, 
Janeczel i Deska, 

O drużynie miejsco,wej . można powiedzieć 

tylko tyle : byla zupełnie nie zgrana, Fakt ten 
wystarcza, aby przegrać z każdą drużyną, a 
tym bardziej z drużyną na takim poziomie, jak 
ŁKS. 

Drużynę naszą było stać na większy wy
s i łek. Atak, który nie spełnił za<lania weń po· 
kin.danego, pomoc, która nie umiała realnie 
współpracować z atakiem, są głównymi blęda· 
mi naszej drużyny. Obrona Kutna grała prawie 
bez zarzutu. Nie jej winą było, że ładnie zgra· 
ny skoncentrowany atak ŁKS-u podchodził 

pod naszą bramkę na odległość kilku metrów 
i strzelał gole. 'vV bramce zag'11,ł ładnie Szy
mański, którego również nie można obwinić 

o 3 gole. Gorzej wypadł on w pierwszej 
połowie meczu, Ponosi winę za d,wa gołe. 

W drużynie Kutna na wyróżnienie zasłu
gują: Dobrzyński , Chalabry, Sobczak, Kurow· 
ski i Mazurek. Gole w drużynie gości strzelili: 
Hogendorf w 5 i 58 min., Janeczek - w 35 
i 68 min„ Deska - w 40 i 84 minucie gry, 

Drużyna ŁKS-u wystąp.iła w składzie: Ko
mar, Włodarczyk, Łuć, Szyłińskl, Korporowicz, 
Urban, Deska, Patkolo, Janeczek, Cichocki, 
Hogendorf. 

Reprezentacja Podokręgu Północnego: Ska· 
roś (Szymański), DobrzyńS<ki, Chalabry, Wierz
bicki (Pasekiewicz), Zahiski, Kaczkowski (Sob· 
czyk), Urbaniak, Kurowski, Urysiak (Paluchow
ski), Ignaczak, Mazurek. 

Mecz sędziował nie na poziomie ob. Bira 
z Łodzi. Widzów oł<oło 3-ch tysięcy. 

Na marginesie meczu chcielibyśmy zazna· 
czyć, że organizacja meczu lilie zdała egza"Tii· 
nu. Na stadionie panował bałagan. Niesforna 
publiczność zas i adła wokół boiska i bramek, 
przeszkadzając w grze zawodnikom. 

STRYKÓW: 
W manifestacji brało udzial około 1500 osób. 

Przed odbudowującym się ratuszem do zabra· 
nych przemawiał burmistrz tow . Bogdański, 
oraz towarzysze Bok i Gricuk oraz z ramienia 
SL ob. Gorzkiewicz. 

WIELUŃ: 

Manifestacje wypadły imponująco. Wl:e)o 
w nich udział około 15 tysięcy os6!;. Przema
wiali towarzysze Morawski i Piekut. Prz~'było 
wiele tysięcy cl1Iopów z całej okolicy. 

PIOTRKÓW: 
W pochorlzie brało udział około 16 tysięcy 

osób, w tym 3 tysiące chłopów przybyłych 
z okolicy. 

ALEKSANDRÓW: 

W pochodzie brało udział około 5 tysięcy 
osób. Przemawia][ tow. Rogowski ? ramienia 
WK PPR, tow. Bożycki i lflw. Czajkowski. 

* * * 
· Przy pierwszych obliczeniach okazuje się, 

Po ukończonym przetargu - kontra-
11ent wpłaca całą należność za dzierża- ··-A-~-0-H_Q_l_N_łkSZ--C-Z-~-ŚCl-;--r:-M:i wę do kasy maj. Chodów, Tuszynów 1:,1-1 
i Dominików. Ponadto administracja 
majątku zastrzega scbie w dniu przetar CZkO\VIEJ<A i NARCX>„U! 

* 
KAPITAN ZWIĄZKOWY PODOKRĘGU PÓŁ-
NOCNEGO O MECZU Z ŁKS-em W KUTNIE 

że w kilkudziesięciu miastach i miasteczkach 
naszego województwa - udział w manifesta· 
cjach t-szomajowych wzięło ponad 250 tysię· 
cy chłopów i robotników. Imponujący prze· 
bieg Swięta Pierwszomajowego św:adczy 
o głębokim uozumieniu doniosłości haseł, pod 
iakiml w roku bieżącym manifestowano, świad
czy o pogłębiającym się, nierozerwalnym so
iusm robolniczo • chłopskim, o jedności kla
sy robotniczej - jedno§cl całego polskiego 

gu pewną ilość „odsypu". 
Chodów, dnia 28. 4. 1948 r. 

- Moim zdaniem - mówi ob. Smiechow· 
ski - Łódź grała słabą. Osobiście zawiodłem 
się na naszym ataku. Sędzia, ob. Bira nie na 
poziomie. Na ogół mecz nie ciekawy. świata pracy. Zal. 

1\1.,·dawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. 8.omltet R~akcvjny. Red. i Ądm.. Udt, Piotr lło1"ka 86. Telefony: R.Ukter .Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-dl. 
<)zial ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 11:1.-50.Konto PKO VIl-1585. Zaa. Gnf. R!W ..P rua". A~i8 aie _.... ..... ~ W.Wn.e6ef n terminewv drux o~łgezeń. 
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u ars ódź 
I etap mf ędzynarodowego wyśc~gu kolarskiego Warszawa 

I 
W Zawadaoh u Ju9osłowlanami rzuca się I ka. Za chwilę dowiadu jemy elę, źe to uciekł 

w pogoń któryś 'I Polaków. JMąca w nuzym Siemiński I zdobył około 350 metrów przewa
autobm;ie pani Rzeźnicka twierdzi, źe to jej gi. 100 klm. m;jamy w czasie 3 godziny i 10 
mąż, gdyż właśn i e przejeżdża przez swe ro- minut. Przed Tomaszowem wysiada Fei gl -

- Praga 

Zwycięzca pierwszego etapu Warszawa 
Łódź VESEL Y (CSR.) 

(Cląg dalszy ze str. 1-ef) 
wyskoczył do przodu Vesely, cała jednak gru
pa 64 zawodników ciągnie zaraz za nim. Ve
sely nie prowadzi jednak długo. Na Okęciu 
przed kolarz.ami zapada szlaban 1 wszyscy 
muszą się zatrzymać, aby przepuścić długi, 
towarowy pociąg. Wyclągamy lornetki, aby 
przekonać się, czy nie udało $ię komuś uciec. 
Ale nie. Dostrzegamy bowiem biało-czerwo
ną chorągiewkę pilota. Po bokach szosy mi
jamy gęste szpalery publiczności. Dzieci, a 
jest ich wiele, radośnie żegnają kolarzy cho
rągiewkami państw biorą'cych udział w wy
ścigu. · 

Na kotku jadą Węgrzy. Ich ciemno-wiśnio
we koszulki mamy !ilemal tuż przed sobą. 
Jadą w jednej grupie, spokojnie I równo ja
kieś 100-150 metrów za całą grupą Za chwi
lę jednak zawodnicy giną nam z oczu. Mo
tocykliści, którzy są prawdziwą plagą we 
wszystkich wyścigach szosowych l auta 
odcinają nas od nich. Po wielu próbilch udaje 
się wreszcie naszemu kierowcy znów wy
skoczyć przed innych. 

Mijamy lla~~rzyn 
Mijamy Nadarzyn. I tu wita nas radosna, 

roześmiana dzieciarnia. Odczytujemy napis 
na transparencie: „Niech żyje przyjaźń pol
sko-czechosłowacka". Pogoda utrzymuje się 
pochmurna, dla zawodników idealna. Pierw
szy ofiarą defektu (guma) pada niedaleko za 
Nadarzynem Czech Puklicky. Na 10 kilome
trze na zakręci& dostrzegamy na czele wyści
gu czerwoną k06zulkę któregoś z Czechów. 
Niestety, numeru nie możemy złapać. Tuż za 
nim Jedzie któryś z Jugosłowian. Orientuje
my się tylko po ba,rwach. W czerwonych ko
t1zulkach jad1t Cz·esi, w niebieskich Jugosło
wiani~. w niebieskich z dwubarwnym pasem 
czerwono - żółtym Rumun ii. w kawowych Buł
garzy i b iało-czerwonych Polacy. 

I tu zn6w w;ta'ą nas dz"eci 
Siestrzeń. . I znów dzieci . Widać , że koledzy 

rza granicy są wzruszeni. Machamy im ze swe 
go ,,szosonu" rękami i posyłamy całusy. 

Zbliża 6ię godzina od c.hwili wyruszenia 
H startu. Mijamy akurat 36 klm. Na a.ele wy
ścigu znajdują s i ę Jugosłowian i e · I Czesi. Pola 
cy jadą tuż za nimi zwartą grupil. Węgrzy po
zos:tają teraz nieco w tyle. Przed Mszczono
wem od różnobarwnej gruipy odrywa &ię nie
bi&.ka koszulka Jugosłowianina, ale próba u
cieczki jest szybko zlikwidowana. Prowadzi te 
'l'az Czech. Po kilku kilometrach na6tępuje 
kraksa. Czech Bogdan zderza się z Bułgarem 
Nicotorem, ale Czech szybko dochodzi. Do
chodzi również wyścig jadący w towarzystwie 
Węgrów Czech Puklicky. 

Jugosłowian e na czele 

dzinne s trony. Co do tego nie mamy jednak (CSR) i Ciohodarn (Rumunia). Tomanów mi
pl!wności. Za Zawadami zaczyna pokr,orpywać jamy o godzinie 13.55 i tu w ita nas orkiestra. 
de6'ZCL Węgny zakładają pelerynki, ale wkrót Na punkcie żywnościowym nikt 111ie zatrzymu
ce muszą je zdjąć, gdyi uciekamy s.pod chmu- je się na dłużej . Każdy z zawodników cilwyita 
ry I des.z.cz prze.taje padać. Wyści.g ro~rabia- torbę niemal w biegu, jedynie Je-sic (Jugo
jlt mów Jug06łowianie, a.le Polacy trzymają sławia) zatrzymuje się dłużej (zawrócił nawet 
im się na kółku. Przed Rawil Wągrzy docho- z. drogi) nie wiadomo :r: jakiego powodu. 
dzą do czorowej grupy be'Z &pecjalnego wy6ił Punkt żywn 'ciowy b ' ł jedn k t oc:h 
ku. Zjew.żamy w dół z dość 1tromej pechy- . os . . ?arro 1 . . a r ę 
!ości ..;., osadzie Babsk. Jadący w 'konkurencji menthku. R~zsyipah .~ilę 1 pogułll.h Węgrzy, ~ro 
indywiduaJnej Piegat musi zmieni ć gumę w wadzący za~ do teJ p~ry. wyścig Jug~s łowi a-

. . . . . ' nm, Czech 1 Polak dah się wyprzedz1c Moty-
chw1lę poźniej loe jego dzieli\ Czech Scasny (P 1 k ) 1 K · (W ) p d · · J 

1 
· · V ce o s a ovacov1 ęgry . rowa zeme 

1 ug~ ow1anin arga. 'eh b' 1 R · · k' N 14 k'l t •• po n1 o Ją zezmc 1. a 1 orne rze 
M11amy Raw• przed Piotrkowem wyścig prowadzii już Sca

W wyścigu nic poza tym nie dzieje się cie
kawego. Tempo cl!wifowo &padilo, jakiś Cz.ech 
pró]mje jeszcz.e ucieczki, ale mu się to nie 
udaje. Po dwóch godz.inach I 20 minuitach mi
jamy Rawę, Wita nas tu olbrzymi transparent 
z napisem: „Swiat pracy powiatu rawsko - ma 
zowieckiego wita w dniu swego święta ucze· 
stników wyścigu Warszawa - Praga", Po
rządek panuje tu wspaniały. Publi=ość od
grodzona j~t od jezdni linami, posterunki 
trzyma straż ogniowa a za mostem jak prawie 
wszędzie spotykają n.aa długie szeregi dziat
wy. 

F ałtl11y o~ciHk 
Tuf za Rawą z drużyny Bułgarów odipada 

rosły I 1Jięknie z.budowany Sv-etkov. Jedzie on 
bez przerzutki i na. każdym W'liniesieniu pozo
staje w tyle. Zaczyna się teraz fatalny odci
nek drogi, który się ciągnie na przestrzeni 
14 klm. Pomimo licznych dziur w asfalcie nie 
ma jakoś gum, jedynie Cociman (Rumm.ia) 
zrywa łańcuch. Na 8-' JMn. na przedzie jadą 
dwaj Bułgarzy i jeden Jugosrowianin o jakieś 
100 metrów od czołówki, któril dochodzi\ de
fekciarze z wyjątkiem Piegata i Rumuna Co· 
cimana. 

Sieml~ski uc!eka 

sny (Ozec.hosłowacja) przed Pavliciem (Jugo
sławi a) i Daskolavem (Bułgari a). Pierwszym z 
Polaków jesit Kudert, dalej Pietraszewski i Na 
pierała. Na trasie zostają z powodu gum 
Feigl (CSR), I Veveclc.a (CSR) . ale ten ostatni 
szybko dochudzi. 

W Piotrkowie wyściq prowadzi Napi erała , 
na ulicy miasta zderza-ją się Bański z Das
kolovem. „wysiada" równ ież Węgi er Siros i 
Rumun Grigori, któremu z.rywa s i ę łańcuch . 

Pierwsza ,,ron6~h' 1 

Za Piotrkowem (I ti.l por74dl"k panował b. 
dobry) na6tępuje tak zwana „roi.róbka" i to na 
całego. Zaraz za Piotrkowem mijamy pochy
lonego nad rowerem Pietraszewskiego (d.e
fekt), ale na szczęście szybko go z.nów do
strzegamy w czołówce. Z Polaków brak tylko 
Piegata I Bańskiego. Wojcieszek wkrótce je
dnak wpada na piach I przewraca 6ię 6kręca
jąc kierownicę. Do Łodzi pozostało nam tylko 
33 kim. Wojcieszek doszedł już wyścig. Chłop 
cy nasi jadą na przodzie wachlarzykiem. Tu-
6Zyn mijają razem Polacy, Jugosłowianie I 
Cz.es!, ale wkrótce Rzeźnicki posiadający do
skonałą końcówkę musi pozostać w tyle z po 
wodu defektu !rybika. 

P:etrasHW!ki ie~zeze ·arowa11I 
Za Czerniewicami odrywa &ił!l od grupy Za Poddębi~ą prowadzi jeszcze Pietraszew-

zawodników biało - czerwona koszulka Pola· ski, jedzię świeży, jakby dopiero co wsiadł 

Na n1ec.le 

Przed „Głosein· o 
Im bliżej byliśmy Łodzi tym większy ogar 

nial mnie niepokój. Wiedziałem, że Łódź mo
że najbardziej entuzjastycznie będzie witała 
wycig Warszawa - Praga, gdyż większość ło
dzian jedzie właśnie w tym wyścigu. Gdy 
zdaleka ujrzeliśmy cwrne 11zpalery widzów 
wzdłuż ulicy Rzgowskiej pootwieraliśmy 
drzwi i okna I obwieszczaliśmy radośnie, że 
wyścig prowadzi Pietraszewski i że wszyscy 
Polacy jadą w czołówce. Bylo przecież już 
tak blisko Łodzi. 

NA ULICY PIOTRKOWSKIEJ 
Wpadamy w ulicę Piotrkowską. 
Jak okiem sięgnąć morze głów. Ale jezd

nia jest wolna. To nas nieco pokrzepia na 
duchu. Czerwony nasz.. wóz szybko podąża 
na metę. Piotrkowska jest tak przeludniona, 
że nie orientujemy się nawet jakie mijamy 
przecznice. Tłum na chodnikach, w oknach 
na balkonach, a nawet na słupach od prze
wodów elektrycznych. Po lekkim wzniesie-

1. Ve6el:y (CSR) cza9 5,51,28 
2. Solman (Jugosławia) 
3. Pro11inek (Jugo6ławia) 
.(. Cibula (CSR) 
5. Kudert (Polska) 

" • 
„ 

6. - 19 zawodników eza& 5,51,29 
Bat (Jugo6ławia) 
Bogdan (Czechosłowacja) 
Czapek (Czechosłowacja) 
Kikomban (Rumunia) 
Grzelak (Polska) 
KiS8 (Węgry) 
Komanda (Czechosłowacja) 
Kawacz (Węgry) 
Lol>!I (Czecho1Słowacja) 
Medz (Węgry) 
Notas (Węqry) 
Ol6zewski (Pol5ka) 
Pietra6zewskl (Polska) 

niu poznajemy, że dojeżdżamy do ulicy Da
szyńskiego. Za chwilę dostrzegamy biały tran 
sparent z napisem „Głos Robotniczy" - Meta 
i Start do II etapu ł.ódż - Wrocław". Jesteś
my więc na miejscu. 

CIĘŻKA PRACA MILIC.JI 
Za chwilę wszyscy wyskakujemy z wozu 

informujemy najbliższych widzów: ,.Pietra
szew ki prowadzi - Polacy jadą wszyscy ra
zem" Zdenerwowanie udziela się wszystkim. 
Tłum ;zaczyna falować, miejscami wylewa się 
na jezdnię, milicja z. trudem może utrzymać 
porządek Chłopcy pocą się, wytężają jednak 
ostatnie niemal siły, aby utrzymać względny 
porządek do końca. Na trybunie honorowej 
przed gmachem redakcji „Głosu Robotnicze
go" dostrzegamy cały Komitet Honorowy przy 
jęcia zawodników. 

JADĄ 
O godzinie 16.15 rozle~ł się sygnał: ,,ja

dą!" Wśród tłumu przes1edł prąd. Czarne 

Ridky (Czechosłowacja) 
S tram (Jugosław i a) 
Varga (Jugosławi a) 
Veverka (Czechosłowacja) 
Wyderk iew'cz (Polska) 

25. Stolarczyk (Polf'ka) czas 5.51.40 
26. Czyż (Polska) 5.52,02 
27. Szandru (Rumunia) 5,52 ,04 
28. Napierała (Polska) 5,52.06 
Ogólnie 6tartowało 64-ch zawodników. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
1. CSR I i Jugosławia I 
3. Polska II 
-'· Polska I 
5. Węgry II 
6. Węgry I 
7. Czechosłowacja II 
8. Rumunia 
9. Bułqaria 

czas 17,34.25 
1734,59 
17.35.04 
17 35 27 
17.36,03 
17 41 57 
17 'i62"i 
18 07 IO 

Poredcki (Jugosławia)-
zwycięża w I etapie wyśc·gu Praga-Warszawa 

Pięć kilometrów przed Mszczonowem w_y
lłcig prowadzą dwaj Jugosłowianie, pod gor!\ 
uciekinierzy zwiększajil odległość dzielącą i<:<h 
od pozostałych do pokaźnych dość rozmiarów. 
W tym właśnie momencie drogę zajeżdża na·m 
auto „Czytelnika" i zas~ania nam kompletnie 
pole widzenia. Kolegę jugosłowiańskiego oga'r 
nia ro21pacz, nie może śledzić próby uciecz-ki 
s.wych rodaków. PRAGA. - W dniu 1 maja odbył &ię start' 3:25:57,2, 3) PantarF>srn (Rum.) 3:25 :57,4, 4) Ja-

Mijamy Mszczonów oddalony od Warszawy wyścigu Praga - Warszawa. De zawod11ików vorzik (Czech.) 3:25:58, 5) Chicomban (Rum.) 
o 62 klm. Jedziemy 1 godzinę i 25 minut. przemówił ambasador Rzeczyipo~li.tej Pol· 1:26:30, 6) Kapiak (Polska) 3:26:30,2. 

W 6alllym prawie mieście Rumun Chicom- skiej OJ5zews1i:l, prezydent m. Pragi Vacek, o
ban łapie gumę. I tu witają nas th1my. Całe I raz prezes Czi>chosłowackieoii Zwią1ku Kolar
niemal miasteczko wyległo na trasę i wita nas j ski ego JohanFk Zawodnicy wvrui;1yll w dość 
1: orkiestrą. Za Mszczonowem J11q0sł0wianiP ostrym tempie. Na 10 kim. miał mieisce wy
powiększają odległość blisko do 200 metrów I oadek. Spośród poszkodowanych poważnych 
Nu wszystkich intrygują jednaik Węgrzy. Jadą komtuzji dom1111! Leśkiewicz , Wrzesiński. Sa
Jiak na i;pacer. Spokojnie l wciąż zamykają łyga l Łaz11rczvk. Wvniki indywirlnałne: 
!Wyś<:lg. • _ 1) Poredc:k.i (JUQ.) 3:a5:5?, 2) Zorlc (Jug.) 

Z Polaków Nowoczek był 16-ty, Wiśniew-
5ki 17-tv, Wyględa 19-ty, Gr}'llk iewicz 20-ty 
'>ałyga '.ll"5zy. 

Drużynowo: I) JugMławia 10:18·284. 2) Ru
munia 10:20:08,4, 3) CSR H - 10:25:18,2, 4) 
CSR I - 10:25 :50:2, 5) Polska I ijl:22:15,6, 
5) Bułqaria, 7} Pol.Jr.a IL „ 

L. Pietraszewski nie przejmufe się zbytnJ-0, 
że 6-tym miejscem musiał podzielić się aż z 19 . 
kolegami. Od Vesely dzieli go tylko„. 1 ae
kunda, a przed p. Lucjanem jest jeszcze kilka
set kilometrów. 

na rower. Od Rzgowa szosa zaczyna roić aię 
kibicami łódzkimi. Pełno spotykamy aut I mo
tocykli ,ale tym razem wszystko stoi po bo
kach i me utrudnia jazdy zawodnikom. 

Publ icznQści coraz wi ęcej. Gę6te jej szpalery 
wyciągają s i ę w kilometry. Z daleka dosl!rze
gamy kominy Łodzi. Jest godzina 16.05. 

(Zakoń.czenie I-go etapu WailSzawa - Łódź 
na pierwszej stronie). 

• 
I m'' 

szpalery widz.ów zafalowały, wystąpiły z brze 
gów chodników. 

Zdaleka dostrzegamy czerwoną koszulk~, 
która nas peszy. Pietraszewski jechał prze
cież w bialo-"7.Prwonej: Za chwilę białą taś
mę mety przecina przednie koło Czecha Ve
sely, za nim mignęla nam s i ę niebieska wo
i;zulka jakie"oŚ Ju~osłowianina, później znów 
czerwona Czecha i znów niebieska. 

GRZELAK PIERWSZY Z ŁODZIAN 
Gdzie są Polacy. Ale oto wpada na metę 

zawodnik o białoczerwonych barwach, a za 
nim drugi. Czy są to jednak ł..odzianie? 
Okazało się że pierwszym z. Polaków był 
I<:.udert z Warszawy, drugim zaś zeszłoroczny 
zwyc'P,zca wyścigu dookoła Polski łodzianin 
Grzelak. 

Długo czekaliśmy jeszcze na ostatniego za
wodnika RedalTcja nasza była okupowana 
przez kilka godzin przez sportowców czeka
jących na ustalenie ostatec3nej klasyfikacji po 
p ; "rw~zym ebi.pie. Trzy wielk ie naerodv ł,o
dzł zdoby li : Vesely (CSR)„ - 5 lampowy od
biornik rad iowy prez. Stawiń~kiego, oraz pu
char kryształowy - Centrali Zbytu Porcelany 
Fajansu i Wyrobów Szklanych, Grzelak 
puchar „Głosu Robotniczego". 

Zd. Królewski 

Co mówi Napierała 
Z wyników pierwszeqo etapu jestem za

dowolony. Ve„ely (Czecho,:;łn wacja) jako in
dywidualista je-;t p ierw"rnrzP,rlny, nic też dzi
wnF>go, że wpańł piPrwsiv na metę. Ze"-pół 
pol„ki , nillP7: yc1 e pnygotowany - wyp;idł w 
piPrw~zym etap e lepieL n 'i i;ię i>podz i ewałem. 
Początkowo drużyna polska nie słuchała mo
ich rad jako kapitana zespołu, dopiero na 60 
kim. przed metą zastosowała taką taktykę, ja 
ką poleciłem„ . Mnie już na indywidualnych 
s11k<"es11ch nie zależv. Marzeniem moim jest. 
aby zesnól polski myskał i'ik najzaszczytniej
sze miejsce. Zawodnicy zgrupowani jechaH o
strożnie w tvle, dopiero w Piobrkowie kilku in 
dywidualistów wyrwało się do przodu. 

Polacy muszą pamiętać, że tylko zespołowo 
mogą uzvskać lepsze loęty. Na ogół wypadli 
dobrze. Podkreślić muszę, że Wydarkiewicz, 
Olszewski I Stolarc1vk bvli na jn0sh1sznlejsi. 
Grzelak natom\;ist i Cz.vż nie ooma<Tali zbvtnio 
swym kol„C'om. l inac na indvwidualne wy
czyny. W tvm wypadku należv się wyzbyć 
wszelkieqo rod7a ju amhicyiek„ Równ ież ja'!I• 
da z tyłu przez większą część braey jest Mit 
ni~rzebna.. 


